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i Nauki uczymy się lepiej i szybciej 
budować” 


Spotkanie warszawskich racjonalizatorów 
budownietwa z radzieckimi budowniczymi 


Ww niezwykle serdecznej 
atmosferze odbyło się w dniu 
12 bm. w Centralnym Klubie 
TPPR spotkanie członków Sto- 
łecznego Klubu Racjonalizato- 
rów Budownictwa z radziecki- 
mi budowniczymi Pałacu Kul- 
tury i Nauki. 


W imieniu budowniczych 
Warszawy powitał radzieckich 
towarzyszy, Antoni Bączykow- 
ski z Centralnego Zarządu Bu- 
downictwa Przemysłowego — 
Zachód, oświadczając m. in.: 
„Od Was, budowniczych Pała- 
cu Kultury i Nauki, wspania- 
łego pomnika — symbolu przy- 
łaźni naszych narodów, od se- 
tek inżynierów i techników ra- 
dzieckich uczymy się my, pra- 
cownicy polskiego budownictwa, 
jak lepiej i szybciej budować“. 

W imieniu Stołecznego Klu- 
bu Racjonalizatorów Budowni- 
ctwa powitał gości radzieckich 
kierownik Klubu inż. Andrzej 
Rzeczkowski, podkreślając do- 
„miosłą rolę bezinteresownej, 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego dla rozwoju ru- 
chu racjonalizatorskiego i po- 
etepowych metod pracy w pol- 
skim budownictwie. 

Przodujący  murarz-racjona- 
zator Edward Paduch, obec- 
mie instruktor nowych metod 
pracy w Ministerstwie Budow- 
nictwa Miast i Osiedli oraz kil- 


150-lecie 


kakrotnv  racjonalizator Stani- 
sław Czempiński opowiedzie- 
li zebranym o swych osiągnię- 
ciach, jakie uzyskali korzysta- 
jąc z doświadczeń i nauki ra- 
dzieckich stachanowców. 

Z żywym zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani 
nia inż. Jerzego Przymanow- 
skiego, naczelnego” inżyniera 
Zjednoczenia Budowlanego nr 
5 który pierwszy w Polsce za- 
stosował na wzór radziecki me- 
todę szybkościowego budowni- 
ctwa na osiedlu Mokotów. 

W imieniu radzieckich bu- 
downiczych, serdecznie podzię- 
kował za gorące przyjęcie, je- 
den z kierowników robót przy 
budowie Pałacu Kultury i Na- 
uki — A. A. Wołkow. życząc 
budowniczym 
Warszawy dalszych 
w ich pracy. 

Zebrani odpowiedzieli na sło- 


sukcesów 


budowniczych Pałacu Kultury 
i Nauki długotrwałą manifesta- 
cją na cześć Wielkiego Przy- 
jaciela narodu polskiego 
Józefa Stalina. na cześć Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta i 
przyjaźni obu bratnich naro- 
dów. 


W części artystycznej sp>tka- | 


nia z bogatym repertuarem wy- 


huty „Kościuszko“ 


(a) Załoga huty „Kościuszko“, 


która w okresie 8 lat pracy dla | 


Polski Ludowej zapisała wiele 
chlubnych kart w rozwoju na- 
szej gospodarki, obchodzić bę- 
dzie 16 bm. 150-lecie istnienia. 
Z okazji jubileuszu hutnicy z 
„Kościuszki“ dokonują prze- 
glądu postępującej w szybkim 
tempie rozbudowy zakładu. 


Nowozbudowana walcownia. 
siłownia, wielkie piece ,„B' i 
nC“, koksownia i wiele innych 
obiektów czynią z obiekiu bez- 
pisnowo”"budowanego m= wo- 
kresie kapitalizmu i niedosta- 
tecznie wyposażonego pod 
względem technicznym, Jeden 
z przodujących zakładów prze- 
mysłu ciężkiego. 


Przygotowywana na dzień ju- 
bileuszu w Domu Hutnika w 
Chorzowie wystawa pt. „Wczo- 
raj, dziśijutro huty ,Kościusz- 
ko“ przypomni dzieje tego za- 
kladu, który przeszedł wszyst- 
kie koleje kapitalistycznej go- 
spodarki, 


Wiele razy huta przechodziła 
g'cbokie wstrząsy ekonomiczne 
których następstwem było za- 
wsze zwalnianie robotników i 
obniżanie ich zarobków. Do naj- 
czarniejszych okresów należały 
lata 1924 i 1925, kiedy po zre- 
dukowaniu niemal połowy ro- 
botników Kkapitaliści próbowali 
całkowicie wstrzymać produk- 
cję. Na ulice Chorzowa wyszli 
wtedy bezrobotni — byli robot- 
nicy huty „Kościuszko“ ; innych 
zakładów, domagając się pracy 
i chleba. 


Również w późniejszych la- 
tach. a szczególnie w okresie 
pomiędzy rokiem 1931 i 1933 
stałe redukcje, czasowe zwal- 
nianie oraz tzw. turnusy i świę- 
tówki nieprzerwanie groziły ro- 
botnikom. 

s 


Przed ogólnokrajową 
, konferencją 
KP Czechosłowacji 


ku ze zbliżającą się ogólno- 
krajową konferencją Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
odbyły się w całym kraju roz- 
szerzone posiedzenia komitetów 
powiatowych KPCz, poświęco- 
ne omówieniu nowego Statutu 
Partii oraz przygotowaniom 
do dyskusji nad projektem 
Słatutu we wszystkich organi- 
zacjach partyjnych. 

Centralny Organ Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
„Rude Pravo“ w rubryce pt. 
„Materiałv do Ogólnokrajowej 
Konferencji Partyjnej" rozpo- 
czął 
wiedzi w dyskusji nad projek- 
tem nowego Słatutu Partii. 


Uchwały w Rumunii 
o budowie miast 

i o socjalistycznej 
rekonstrukcji Bukareszlu 


() BUKARESZT (PAP). Ko- 
mitet Centralny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i Rada Mi- 
nistrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej powzięły uchwały o 
budowie i rekonstrukcji miast 
oraz o generalnym planie so- 
cialistycznej rekonstrukcji Bu- 
karesztu i o budowie metra w 
Bukareszcie. 


U|worzono komisję z tow. 
Gheorghiu - Dejem na czele, 
która opracuje generalny plan 
rekonstrukcji stolicy Rumunii. 


stąpił zespół teatralny i chó- 
ralny Centralnego Klubu 
TRER 

e . . 

istnienia 

| Dziś huta „Kościuszko“ jest 
jednym z przodujących zakła- 


dów naszego hutnictwa. Już nie- 

długo zakończona będzie budo- 
iwa nowego wielkiego pieca „C“. 
Wypróbowane załogi pieców 
,martenowskich, które wycho- 
| wały takich wytapiaczy 
Henryk Kowol poseł na Sejm. 
jEwald Czech wielokrotny przo- 
,downik pracy, mistrz szybkich 
wytopów, jak wytapiacze 
|Chruszcz, Wróbel, Im 'olczyk i 
Wieczorek — w każdym niemal 
miesiącu uzyskują bee sukca- 
sy produkcyjne. Wydajność stali 
osiągana w ciągu doby z 1 m 
|kw. powierzchni trzonu pieca 
jjest obecnie w hucie „Kościu- 
szko“ o 30 proc. wyższa aniżeli 
| średnio w całym naszym hut- 
| nictwie. 


robotników i opieka nad nimi 
Huta „Kościuszko“ — to nie tyl- 
iko zakład produkcyjny, ale 
również cały kompleks urzą- 
'dzeń socjalnych. Kilka świetlic. 
jw tym odrębna świetlica dzie- 
|cięca, żłobek i przedszkole, Dom 
i Młodego Robotnika i hotele ro- 
botnicze, stacja opieki nad mat- 
ką | dzieckiem, ambulatoria i 
'stacje sanitarne — oto zaledwie 
(część obiektów, służących zdro- 
Iwiu, zabawie į wypoczynkowi 
robotnika. 


Fr 


przemówie- | 
| wających sie w różnych krajach 


socjalistycznej | í a 
i wsiach Bułgarii odbywają s:ę 


wa przedstawiciela radzieckich | 
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Aktywne przygotowania we wszystkich krajach 
do Koneresu Narodów w Obronie Pokoju 


(f) Na całym Świecie trwają 
Kongresu Narodów w Obronie 


konano już wyboru delegatów na Kongres. 
z każdym dniem ruch w obronie pokoju, 


intensywne przygotowania do 
Pokoju. W wielu krajach do- 
Wzmaga się 
ogarniając swym 


zasięgiem coraz szersze rzesze ludności wszystkich krajów. 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
|TASS podaje, że do Radzieckie- 
|go Komitetu Obrońców Pokoju 
napływa wiele depesz z pozdro- 
wieniami od uczestników konfe- 

rencji obrońców pokoju, odby- 


w związku z przygotowaniami 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju w Wiedniu. Nadcho- 
dzą również depesze od wielu 
zagranicznych organizacji obro- 
ny pokoju. 

SOFIA (PAP). Masy pracujące 
Bułgarii przygotowują się inten- 
sywnie do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju i do krajowego | 
zjazdu obrońców pokoju. który 
rozpocznie obrady w Sofii w 
dniu 16 listopada. W miastach 


zebrania poświęcone walce o p> | 
kój. Uczestnicy zebrania pra- 
cowników nauki w Sofii uchwa- 
lili jednomyślnie tekst listu 
do przewodniczącego Świato- 
wej Rady Pokoju prof. Joliot- 
Curie. 

BUKARESZT (PAP) W toku 
przygotowań do Krajowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i 
do Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju, w całej Rumunii 
odbyły się obwodowe konferen- 


Polskie trawlery 


(wy za krąg polarny na Morze 


| kan“ jest doświadczony 


jak 
„stwie dalekomorskim. 


|larnym. wyszukując 
: nje łowiska, 
i temperatury | siłę wiatru. (PAP) į 


rybackie wyruszyły 
na Morze Barentsa 


(f) W dniach 12 i 13 bm. wy- 
ruszyły z Gdyni pierwsze dwie, 
jednostki przemysłowej wy-)! 
prawy rybackiej w rejs połowo- 


Barentsa. Są to trawlery przed- 

siębiorstwa połowowego Dal- 

mor: „Wulkan“ i „Wulkania*, 
Szyprem na trawlerze „Wul- 


rybak 
mający za 
sobą 22 lata pracy w rybołów- 


| Wiktor Gorządek, 


Połowy polskich rybaków na, 
Morzu Barentsa poprzedziła 
wyprawa badawcza, w skład 
której wchodziły trawlery ..Jo- 
wisz', „Jupiter“ i „Polesie. W 
iistopadzie i grudniu ub. roku 
przebywały one za kręgiem po- 
odpowied- 
badając wpływy 


Zmieniło się radykalnie życie. 


| 
Ę ęałości. Są to obok ośrodka 


3 POM-y wykonały | 
plan roczny | 


(f) W miarę postępu prac przy 
orkach zimowych i omłotach | 
liczne ośrodki maszynowe zbli- 
żają się do wykonania rocznego | 
planu eksploatacyjnego. Trzy 
spośród nich plán wykonały już 


w Maszewie w 
skim, o którym 
przed kilku dniami. POM-y w 
Niegłosach i Przasnyszu w woj. 
warszawskim. (PAP). 


woj. szczeciń- 


'mu 


donosiłiśmy | 


cje obrońców pokoju z udziałem 
przedstawicieli wszystkich 
warstw ludności. 

LONDYN (PAP). Angielski 
komitet przygotowawczy do 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju podał do wiadomości, że 
w Anglii wvbrano już przeszło 
40 delegatów na Kongres. Prze- 
widuje się, że do Wiednia uda 
się ogółem przeszło 120 delega- 
tów angielskich. Przygotowania 
do Kongresu są prowadzone 
przez 90 organizacji. W wielu 
zakładach pracy powstały ko- 
mitety przygotowawcze. 

WIEDEŃ (PAP). Odbyła się 
tu ostatnio konferencja aktywu 
Socjalistycznej Partii Robotni- 
czej Austrii. Uczestnicy konfe- 
rencji jednomyślnie uchwalili 
rezolucję witającą Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju. Re- 
zolucja stwierdza w zakończe- 
niu: 

„Jesteśmy dumni, że właśnie 
u nas; w Austrii obradować bę- 
dzie ten wielki parlament naro- 
dów!*, 

PARYŻ (PAP). Z Brukseli do- 
noszą, że powstał tam komitet 
przygotowawczy Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju. 


i TASS donosi z Kopenhagi. 


W całej Belgii odbywają się 
wiece i zebrania  poswięcone 
Kongresowi Narodów w Obro- 


: nie Pokoju. W wielu fabrykach 


i kopalniach powstają komitety, 
które zajmują się przygotowa- 
niami do Kongresu. 


MOSKWA (PAP) Agencja 
że 
10 listopada z inicjatywy Duń- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju odbyło się zebranie miesz- 
kańców stolicy Danii. na któ- 
rym ustalono wytyczne prac 
przygotowawczych do Kongresu 


Narodów w Obronie Pokoju. 
Przew odniczący Duńskiega 
Komitetu Obrońców Pokoju, 


członek Światowej Rady Poko- 
ju prof. M. Fog wygłosił na ze- 
braniu przemówienie poświęco- 
ne Kongresowi w Wiedniu. 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio, że odby- 
ło się tam plenum Japońskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z 
udziałem około 100 osób, w tym 
członka Światowej Rady Poko- 
ju Ikuo Ojama i członka Biura 
Światowej Rady Pokoju J. Hi- 
rano. Plenum zaaprobowało u- 
chwały Kongresu Obrońców Po- 
koju krajów Azji i strefy Pacy- 
fiku oraz omówiło problemy 
związane z walką o pokój w Ja- 
panii na obecnym etapie. 


MOSKWA (PAP). 


licznych konferencjach obroń- 


Agencja | 
TASS donosi z Montevideo o; 


ców pokoju w Urugwaju, zorga- 
nizowanych pod hasłem przygo- 
'towań do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Hagi o intensyw- 
nych przygotowaniach w Ho- 
'landii do Kongresu Narodów w 


Obronie Pokoju. Na terenie ca- | 


łego kraju odbywają się zebra- 
nia obrońców pokoju oraz zbie- 
rane są fundusze na pokrycie 
kosztów podróży delegacji ho- 
lenderskiej na Kongres w Wied- 
niu. W Rotterdamie odbyło się 
wielotysięczne zebranie. zwoła- 
ne przez związek robotników 
| przemyslu metalowego. Uczest- 
niey zebrania uchwalili rezolu- 
cję aprobującą zwołanie Kon- 
gresu w Wiedniu i wyrażającą 
nadzieję. że Kongres odegra do- 
niosłą rolę w dziele utrwalenia 
pokoju na świecie. Zebrania 70- 
botnicze poświęcone Kongreso- 
wi Narodów w Obronie Pokoju 
odbyły się również w dziesiąt- 
kach innych miast Holandii. 
MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Oslo. że Komitet 
Obrońców Pokoju w stolicy 
Norwegii postanowił w związ- 
ku ze zbliżającym się Kongre- 
sem Narodów w Obronie Poko- 
ju przeprowadzić 
masową kampanię zbierania 
podpisów pod apelem Światowej 


! dy pięciu wielkich mocarstw do 
|zawarcia Paktu Pokoju. 


Zalogi zakładów pracy wzmagają walkę 
o pełne wykonanie planów 


(f) Załogi licznych zakładów pracy, które w czasie realiza- 
cji zobowiązań podjętych dla poparcia Programu Frontu Na- 


rodowego i uczczenia AIX Zjazdu KPZR z nadwyżką wyko- 
nadrobiły część niedoborów . 


nywały swe bieżące zadania 


powstałych w poprzednim okresie, walczą obecnie o utrzy- 
manie wysokiego tempa produkcji, o całkowite zlikwidowa- 


: 


nie zaległości 


i pełne zrealizowanie zadań trzeciego — decy- 


dującego roku Planu 6-letniego, j 
SZCZECIN. Sukcesy produk- ; Rytmiczna praca huty „Szcze- 


cyjne. uzyskane w październiku 
przez załogę huty „Szczecin* w 
wyniku realizacji zobowiązań 
podjętych dla poparcia Progra- 
Frontu Narodowego i u- 
czczenia XIX Zjazdu KPZR, sta- 
ły się nowym bodźcem dla zało” 
gi. Od pierwszego dnia bież, 
miesiąca na 


czności produkcji. o wykony- 
wanie t przekraczanie planów. 
Gdy w poprzednim miesiącu nie 
wszystkie zmiany pracowały z 
jednakową wydajnością. to obe- 
enie wszystkie trzy zmiany Wy- 
konały dekadowy plan produk- 
cyjny z nadwyżką. W parze ze 
wzrostem produkcji nastąpiło 
dalsze obniżenie zużycia koksu. 


Grupa gardzielowych Borow- 
skiego w I dekadzie bm. dawa- 
ła codziennie po trzy i cztery 
wsady ponad plan. Obecnie pod- 
jęła ona długookresowe zobo- 
wiązanie, postanawiając stale 


dawać po 20 wsadów na zmia- | 


nę i wezwała do współzawodni- 
ctwa grupy gardzielowych z po- 
zostałych zmian. 


wielkich piecach | 
i trwa walka o utrzymanie rytmi- 


| brygady 


| ; a A > 
lcin“ jest w dużej mierze rów- 


nież rezultatem coraz sprawniej 
dokonywanych przeglądów i 
remontów zapobiegawczych. 
Brygada oddziału głównego me- 


tehanika dokonuje dwa razy na 
| miesiąc 


wszystkich 
huty. 


przeglądu 
urządzeń produkcyjnych 


WROCŁAW. Czyn produkceyj- | 
imajstrem Kieroninem z pełnym. 


ny dla poparcia Programu Fron- 
tu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR realizowało na 
Dolnym Śląsku ponad 138 tys. 
aziewcząt i chłopców. W okresie 
tym powstały w zakładach pra- 
cy Dolnego Śląska 263 bryga- 
dy produkevjne młodzieży. sku- 
tecznie walczące o realizację 
swych zobowiązań. Obecnie mło- 
dzi robotnicy w oparciu o do- 


'świądczenia czynu wyborczego 


kontynuują i pogłębiają walkę 
o pełną realizację zadań pro- 
dukcy jnych. 

Wzorem dla młodzieży Dolne- 
go Śląska jest praca załogi ko- 
palni im. Thoreza, gdzie mło- 
dzi rębacze. jak np. członkowie 
Jarka, utrzymują w 
dalszym ciągu wysokie tempo 


(pracy, wykonując na trudnej do; 
| wyrębu ścianie 157 procent nor- | 


'my a rębacz brygadzista Imiel- 
czyk, który zadeklarował w 
czynie wyborczym wykonanie 
(140 procent normy, wykonuje 
I swe zadania w 174 procent. 


| OPOLE. Wprowadzenie szyb- 
| kościowych remontów agrega- 
tów, szkolenie młodych robotni- 
ków oraz likwidowanie - wą- 
skich gardeł* produkcji pozwo- 
liły załodze Krapkowickich Za- 
kładów Papierniczo-Celulozo- 
|wvch wejść do czołówki zakła- 
dów przemysłowych swej bran- 
ży. 

| Aktyw  techniczno-rohotniczy 
na czele z inż. Klonowskim ił 


i powodzeniem zainicjował w o- 
I kresie czynu wyborczego re- 
monty baterii pieców bez unie- 
/ruchomienia całego działu, w 
kołejności wyłączając je z pro- 
dukcji. dzięki czemu postoje re- 
montowe skrócone zostały ogó- 
łem o 8 dni. 


Utrwalając osiągnięte sukcesy 
załoga realizuje szereg zobowią- 
zań długookresowych. podjętych 
,dla uczczenia XXXV rocznicy 
| Rewolucji Październikowej. M. 
in. robotnicy z działu workowni 
|w ciągu listopada wyprodukują 
| ponad plan 200 tys. worków. 
Dział celulozy dokłada wysił- 
ków, by zgodnie z zobowiąza- 
niem wyprodukować dodatkowo 


160 ton celulozy. ' 


dodatkową | 


Rady Pokoju, wzywającym rzą- | 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Łęgnowie w woj. byde 


goskim, po wywiązaniu się z 


przustapili do pobierania zaliczek za przepracowane dniówki 

obrachunkowe. Na zdjęciu: przewodniczący spółdzielni Włady= 

sław Dabrowski (z lewej) i księgowy Aleksander Dźur obli- 

czają wysokość zaliczek za przepracowane 
kowe 


tow. Józefa 


(Ð) 15 listopada 1942 r. w boju 
z hitlerowskim najeźdźcą zgi- 
nął śmiercią bohatera 


cjonista, wybitny działacz KPP, 
b. uczestnik walk o wolność lu- 
du hiszpańskiego. 14 bm. w 


przeddzień X rocznicy śmierci hołd towarzyszowi Strzelczyko= 


Józefa Strzelczyka w noszących 
Jego imię Łódzkich Zakładach 


Przemysłu Metalowego, w któ-. 


rych pracował on przez szereg 
lat jako robotnik, odbyła się u- 
roczysta akademia. Na akade- 
mii towarzysze pracy i walki 
poległego bojownika sprawy 
wolności i socjalizmu złożyli 
głęboki hołd Jego pamięci. 

Z uwagą i w skupieniu wy- 
słuchali zebrani przemówienia 
sekretarza podstawowej organi- 
zacji partyjnej PZPR w Zakł. 
im. Strzalczyka tow. Franciszka 
Psikusa. 


W Warszawie rozpoczął obrady 
II Zjazd Naukowy Neuroloqów Polskich 


(1) Z udziałem blisko 300 wy- 
bitnych naukewców, specjali- 
stów i lekarzy — 14 bm, rozpo- 
czął obrady w siedzibie Polskiej 
Akademii Nauk w Warszawie II 
Naukowy Zjazd  Neurologów 
Polskich. Celem zjazdu jest pod- 


W 10 rocznicę śmierci 


Józef | ziemi hiszpańskiej, generał hisze 
Strzelczyk — niezłomny rewolu- | pańskiej armii republikańskiej, 


! sumowanie osiągnięć medycyny 


druk artykułów i wypo- | 


15 listopada br. nasze związki zawodowe 
rozpoczynają kampanię sprawozdawczo - wy- 
borczą. W okresie do 15 stycznia 1953 r. we 
wszystkich zakładach pracy, przedsiębior- 
stwach, urzędach i instytucjach zostaną prze- 
prowadzone wybory w grupach związkowych, 
wybory rad oddziałowych | zakładowych 
oraz komisji rewizyjnych tych rad — zaś wy- 
bory do wyższych instancji —— do 15 maja 
1953 r. 

Miliony robotników i pracowników wysłu- 
chają sprawozdań dotychczasowych człon- 
ków władz związkowych, ocenią je, wysu- 
ną postulaty. 

Wiele naszych rad zakładowych sprawuje 
swe funkcje już prawie dwa lata (ostatnie 
wybory przeprowadzone były między 15 sty- 
cznia a 15 kwietnia 1951 roku) i dojrzała ko- 
nieczność przeanalizowania ich pracy, doko- 
nania wyboru nowych władz związkowych. 

Załogi wybiorą tych, którzy zdali egzamin 
w dotychczasowej działalności w instancjach 


bojowych, energicznych — partyjnych i bez- 
partyjnych — ze swoich szeregów, 

Związkom zawodowym powszechnej 
organizacji klasy robotniczej, działającej pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — przypada doniosła rola w na- 
szym życiu gospodarczym i politycznym, w 


stycznej, A 

W okresie ubiegłych dwóch lat — od ostat- 
| nio przeprowadzonych wyborów (w 1951 ro- 
ku), liczne ogniwa i instancje związkowe pod- 
niosły styl swojej: pracy w dziedzinie roz- 
woju współzawodnictwa i 
w dziedzinie kierowania zobowiązaniami pro- 
dukcyjnymi w grupach związkowych i wśród 
całej załogi, w dziedzinie troski o sprawy by- 
towe i kulturalne klasy robotniczej. Ogniwa 
te wzmocniły tym samym swój autorytet w 
szeregach klasy robotniczej. 

Aktyw związkowy brał 


siebie szerokie rzesze agitatorów Frontu Na- 
rodowego, mobilizując załogi do podejmowa- 
nia i realizacji zobowiązań przedwyborczych 
li dla uczczenia XIX Zjazdu KPZR. 

W Ursusie, Zakładach Starachowiekich, w 
hucie Pokój, w Fabryce Maszyn ŹŻniwnych 


Przed wyboram 


i ogniwach związkowych i tych, którzy wy-; 
kazali się wzorową pracą zawodową, akty-| 
wną pracą społeczną. Wybiorą najbardziej 


wielkim dziele budownictwa Polski Socjali- 
racjonalizatorstwa, | 


czynny udział, 
w kampanii przedwyborczej, dając spośród 


w Płocku, w Bydgoskich Zakładach Przemy- 
słu Gumowego, w kopalni Rydułtowy i Zab- 
rze Zachód, w ZPB im. Dzierżyńskiego i w 
Andrychowie — wszędzie tu i w wielu in- 


| sprostać swym poważnym zadaniom. Pod kie- 
| rownictwem organizacji partyjnych mobili- 
|zowały one załogi do podnoszenia wydajno- 
| ści pracy, do podejmowania i realizacji *z0- 
bowiązań produkcyjnych; wspólnie z admini- 
stracjami zakładowymi czuwały nad zapew- 
nieniem niezbędnych warunków współzawod- 
| niczącym; troszczyły się o sorawy bytowe ro- 
botników. 

Tysiące grup związkowych z oddaniem pra- 
cowały w okresie kampanii przedwyborczej 
i do Sejmu, przyjmując na siebie konkretne 
zadania i z honorem je realizując. Należą do 


dziewiarskiego w Państwowych Zakł. Prze- 
'mysłu Jedwabniczo-galanteryjnego w Nowej 
Rudzie, grupa związkowa odlewni Ursusa 
|i wiele, wiele innych. 


| ści i bojowości przodujących rad zakładowych 
(i grup związkowych — zwłaszcza w okresie 
współzawodnictwa przedwyborczego, w fab- 
'rykach przemysłu maszynowego ilość robot- 
„ników pracujących metodą Żandarowej wzro- 
,sła w ciągu tylko trzech miesięcy z 5.250 do 
113.591. 

Ogniwa związkowe wówczas tylko można 
| nazwać w pełni wykonującymi zadania, jeżeli 
mobilizują do rozwoju współzawodnictwa 
pracy, pobudzają do inicjowania i wprowa- 
dzania przodujących metod produkcji i tro- 
| szczą się równocześnie o warunki bytowe za- 
łogi. Taką właśnie jest rada zakładowa huty 
im. 1 Maja, gdzie przy osiągnięciach produk- 
cyjnych — jednocześnie z zaoszczędzonych 
materiałów wyremontowano 17 mieszkań ro- 
botniczych; rada zakładowa Pomorskiej Od- 
lewni i Emalierni w Grudziądzu, gdzie zor- 
ganizowano sprawnie działającą stołówkę. 
sklepy zakładowe. punkty usługowe, wyre- 
montowano świetlicę i inne. 

Wiele jednak jest jeszcze rad zakładowych. 
rad okręgowych poszczególnych okręgów i 
poszczególnych związków, które stanowczo 
|zbyt mało uwagi poświęcają zarówno spra- 
wom produkcji, jak i bytowym zagadnieniom 
załóg. 


|nych zakładach, rady zakładowe potrafiły | 


takich grup m. in. grupa drugiego oddziału | 


W dużym stopniu właśnie dzięki aktywno- | 
_'gorocznym 


Oto np. w hucie „Batory“ rada zakładowa 
usunęła poza nawias swojej działalności spra- 
wę jakości produkcji, a w kopalni „Murcki“ 
czy Gliwickiej Fabryce Konstrukcji Stalo- 
wych rady wskutek swojej bierności i 
nieróbstwa nie odgrywają żadnej istotnej roli. 

Wiele jeszcze ogniw związkowych czysto 
formalnie, biurokratycznie podchodzi do za- 
gadnień współzawodnictwa pracy w zakła- 
dzie. Widząc tylko statystykę, ilość, nie po- 
trafią dojrzeć żywych ludzi, ich inicjatywy, 
spraw, które nurtują załogę w jej trosce o 
podniesienie produkcji, o wprowadzenie przo- 
dujących metod pracy. 

W podobny sposób odnoszą się niektóre 
ogniwa i instancje związkowe do spraw by- 
towych załóg. Oto np. Związek Zawodowy 
Górników dopuścił, że wykonano zaledwie 
66 procent planu remontu mieszkań górni- 
czych, że nie uruchomiono we wrześniu 
i październiku br. zaplanowanej ilości stołó- 
wek kopalnianych. Związek Zawodowy Me- 
talowców wykorzystał zaledwie 67 procent 
przydzielonych mu miejsce wczasowych w te- 
sezonie letnim, Kolejarzy 


53 procent. 
Takie fakty świadczą a tym, że niektóre 


ogniwa i instancje związkowe — w obecnym | 


składzie, nie dorosły do odpowiedzialnych 
funkcji kierowników ruchu 
Złych rad i ogniw związkowych nie chcą za- 
łogi. Dają temu wyraz w krytycznych listach 
do redakcji — jak np. tow. Rólka z Łódzkich 
Zakładów Włókien Sztucznych, poruszający 
sprawę niezałatwiania przez Radę Zakładową 
w ciągu szeregu miesięcy sprawy wstawie- 


i nia szyb w kotłowni; czy tow. Giermek z War- 


szawy, słusznie skarżący się na niewykorzy- 


stanie przez radę Zjednoczenia Budowlane- 


go nr 6 przeznaczonej na akcję socjalną su- 
my pieniężnej. 


Odświeżą, przewietrzą takie rady zakłado- | 


we, rozpoczynające się obecnie wybory do 
władz związkowych. 

Załogi wybiorą takich ludzi do władz 
związkowych, którzy w dotychczasowej dzia- 
łalności w radach zdali egzamin, zaskarbili 
sobie zaufanie załóg i takich. którzy w ciągu 
ostatnich dwóch lat wysunęli się, jako przo- 
dujacy robotnicy i pracownicy. Wybiorą lu- 


i dzi, którzy dadzą rękojmię, że rady będą ak-- 
| tywne, żywe, powiązane z masami i potrzeba- 


związkowego. | 


mi zakładu, znające dążenia załóg i pomaga- 
jące im. 

Oto dlaczego partia nasza przywiązuje 
wielką wagę do rozpisanej przez Centralną 
Radę Związków Zawodowych kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej. Toteż w związku z 
tą kampanią, poważne zadania stoją przed 
instancjami związkowymó i naszymi organi- 
zacjami partyjnymi. 

Wiele naszych organizacji partyjnych wciąż 
jeszcze nie przywiązuje należytej uwagi do 
roli rad zakładowych, nie nadaje im właści- 
wego kierunku. Organizacje partyjna muszą 
wszędzie, w każdym zakładzie, docenić tę 


niezmiernie ważną sprawę. Muszą czuć się| 
współodpowiedzialne za to, by sprawozdania | 


i dyskusje na zebraniach wyborczych zmo- 
bilizowały związkowców do walki o wyko- 
nanie zadań produkcyjnych, do dalszego roz- 
woju współzawodnictwa pracy, by uaktyw- 
niły szeregi związkowe, by przesiąknięte by- 
ły śmiałą krytyką i samokrytyką. Trzeba, 
aby wybory wyłoniły władze związkowe 
spośród najlepszych — zdolnych do samo- 


dzielnej i pełnej inicjatywy pracy. 


Praca to poważna i wszechstronna, obej- 
mująca sprawy produkcji, współzawodni- 
ctwa, szkolenia zawodowego, dyscypliny pra- 
cy, warunków bytowych załóg. 

Do władz związkowych — rad. oddziałów 


| okręgów, a także zarządów głównych, na-. 


leży więc wybrać, szeroko czerpiąc spo- 
śród bezpartyjnego aktywu, który wy- 
rósł z szeregów naszej klasy robotniczej 


— przodującej siły Frontu Narodowego. Na- 


„leży wybrać ludzi, którzy będą żyli życiem 


terenu; ludzi partyjnych i bezpartyjnych, 
kobiety i młodych, których poznaliśmy w co- 
dziennym trudzie, których poznaliśmy 


iw okresie wielkiej kampanii przedwyborcze] 


do Sejmu, jako oddanych, ofiarnych aktywi- 
stów. 


Wybory do władz związkowych przyczynią 


„się do tego, by związki zawodowe spełniały 


coraz lepiej swoje zadania, jako powszechna 


organizacja klasy robotniczej i silne ramię | 
naszej partii — organizacja, jednocząca mi- | 


liony robotników i pracowników umysło- 


wych w walce o realizację wielkich planów ; 


narodowych, w walce o umacnianie naszej 


Ojczyzny, o zbudowanie Polski Socjalisty-- 
'cznej, 


Obliczanie zaliczek za przepracowane dniówki 
obrachunkowe 


obowiązków wobec państwa, 


dniówki obrachun= 
Foto CAF — Piwońskj © 


Strzelczyka 


| Przemawiał również towa 
rzysz broni Józefa Strzelczyka £ 


j Luis Fernandez. 
| „My Hiszpanie — powiedział 
'on — z całego serca składamy 


wi, którego lud nasz zna i czcł 
głęboko Jego pamięć. 

Naród hiszpański cierpi jesz= 
cze pod terrorem kata Franco; 
w szponach rodzimego faszyz= 
mu i amerykańskiego imperialis 
;zmu. 

Ale naród hiszpański nie pod» 
'daje się, walczy, wiedząc, żenie 
jest w tej walce samotny, że 
znajduje sympatię w wielkim 
| obozie pokoju i postępu, na 
którego czele stoi potężny Zwią-= 
zek Radziecki i któremu prze=- 
wodzi Wielki wyzwolicie! naro- 
idów — Józef Stalin". 


i polskiej w dziedzinie neurologii 
| oraz wytyczenie zadań na naj- 
| bliższy okres. 

Na zjazd przybyli przedsta- 
| wiciele polskiej służby zdrowia 
(z wiceministrem Zdrowia — dr 
| B. Kożusznikiem na czele, se- 
kw sekcji Nauk Przyrodni» 


czych PAN — prof. dr K. Pee 
jtrusewicz oraz przedstawicielg 
| KC PZPR, świata naukowego i 
| lekarskiego stolicy. 

| W zjeździe biorą również te 
dział wybitni naukowcy — neue 
rolodzy | lekarze z ZSRR, Cze- 
| chosłowacji, Węgier, Rumunii 1 
: NRD. 

Na pierwszym posiedzeniu 
i naukowym, — referat na temat 
„stanu neurologii polskiej | per- 
|spektyw jej „rozwoju wygłosił 
przewodniczący Polskiego To- 
warzystwa Neurologicznego, dy« 
: rektor Instytutu Psychoneurolo+ 
jgicznego — prof. dr Z. Kulk 
_ gowski, (PAP) 


Walki w Korei - 


(f) PEKIN (PAP) W komunł« 
kacie w Phenjanie dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lue 
dowej donoei, że w dniu 14 listos 
pada jednostki armii ludowej I 
oddziały ochotników chińskich 
prówadziły w rejonie Kymhwa 
zaciekłe walki z nacierającymi 
wojskami interwentów amery« 
kańskich, angielskich i oddziąs 
lami amii Hsynmanowskiej. 

| W nocy z dnia 13 na 14 listos 
pada lotnictwo interwentów dos 
konało nalotu na Phenjan I oko= 
lice podmiejskie. W wyniku tego 
|barbarzyńskiego nalotu zginęło 
| wiele osób spośród ludności cy« 
| wilnej. 

W dniu 14 listopada artyleria 
przeciwlotnicza 1 specjalne od- 
działy strzelców  przeciwlotni= 
czych armii ludowej zestrzeliły 
josiem i uszkodziły pięć samolo- 
itów  nieprzyjacielskich, którę 
| brały udział w nalotach na ©- 
siedla mieszkalne Kore! północe 
i nej, 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z ZYCIA PARTII | 


E. MINK: Braterska współ- ; 
praca partyjnych i bezpar- | 
tyjnych | 

WIESŁAW IWANICKI: Plano- 


wanie tygodniowo-dobowe (Z 
doświadczeń budowy Pałacu 
Kultury i Nauki) | 

ZYGMUNT BRONIAREK! Ty- 
dzień na arenie świata 

JASZCZ: Zwscięstwo klasyki | 
rosyjskiej (Teatr) 


— 


Znamienne wynurzenia 


w Izbie Lordów 


() LONDYN (PAP). Podczas 
dyskusji w Izbie Lordów nad 
sytuacją gospodarczą Anglii la- 
bourzysta lord Strabolgi oświad_ 
czył, że zasadniczą przyczyną 
obecnych trudności Anglii jest 
„Zimna wojna“. 


Jak donosi agencja Press 
Association, lord Strabolgi 
stwierdził że „zimna wojna" 


nego jest zgubna dla Anglii. 
Jeśli będą nam przeszkadzać 
względy natury politycznej, jak 
obecnie w warunkach „zimnej 
wojny*. doprowadzi to Anglię 
do ruiny — powiedział lord Stra- 
bolgi. Wskutek „zimnej wojny“ 
Anglia jest odcięta od swych 
tradycyjnych rynków. Jeśli nie 
uda nam się w krótkim czasie 
zwrócić tych rynków naszym 
przemysłowcom i kupcom, mo- 
żemy je utracić. 


0 rozszerzenie 
francuskiego handlu 


zagranicznego 


() PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Liberation“, komisja 
ekonomiczna francuskiego Zgro- 
madzenia Narodowego uchwali- 
ła jednomyślnie następującą 
rezołucję: 

Zważywszy. że w interesie go- 
spodarki francuskiej leży ma- 
ksymałny rozwój międzynaro- 
dowej wymiany handlowej, 
która stanowi źródło bogactwa, 
postępu i wzajemnego zrożu- 
mienia oraz warunek osłabienia 
napięcia w stosunkach między- 
narodowych, komisja wzywa 
rząd. ażeby, niezależnie od 
względów politycznych. przy- 
czyniał się wszelkimi sposoba- 
mi do rozwoju wymiany han- 
dlowej ze wszystkimi bez wy- 
jątku krajami. które mogą być 
klientami i dostawcami Fran- 
cji, 


Obozy 


koncentracyjne 


w kMenii 
(f) LONDYN (PAP). Angiel- 
ski minister kolonii Lyttle- 
ton w początkach  listopa- 


da wyjechał do Kenii, aby tam 
wydać zarządzenia mające na 
celu spotęgowanie represji 
przeciwko ludności murzyńskiej. 

Jak donosi dziennik „Paki- 
stan Times“, następstwem po- 
dróży Lyttletona było gwałtow- 
ne wzmożenie okrutnych repre- 
sji. Tysiące patriotów murzyń- 
skich aresztowano i odesłano 
do pospiesznie. wybudowanych 
obozów koncentracyjnych. 10 
listopada w Kenii przeprowa- 
dzono akcję pod nazwą „Ope- 
racją cowboy“, w czasie której 
policjanci zabrali ludności 


miejscowej cztery tysiące sztuk | 


bydła. 


Proces titowskiej bandy 
terrorystów 


w Budapeszcie 


(£) BUDAPESZT (PAP). 
podaje Węgierska Agencja Te- 
legraficzna, 15 listopada roz- 


pocznie się przed sądem w Bu-: 


dapeszcie proces bandy terrory- 
styczno - szpiegowskiej, która 
działała na Węgrzech w myśl 
poleceń titowskiej tajnej poli- 
cj (UDB) Na czele bandy stał 
obywatel jugosłowiański Laszlo 
Balint, a należeli do niej ku- 
piec Sandor Kenyeres, hur- 
townik dr Gvórgy Balint i inni. 

Przed rozpoczęciem swej ro- 
boty w bandzie Laszlo Balint i 
Kenyeres uprawiali na Wę- 
grzech rabunek i szantaż. W o- 
bawie przed odpowiedzialnością 
zbiegli do Jugosławii, gdzie ti- 
towcy zwerbowali ich do UDB. 
Polecono im tam, by przedosta- 
li się znów nielegalnie na Wę- 
gry, zorganizowali sieć szpie- 
gowską oraz porywali lub mor- 
dowali jugosłowiańskich emi- 
grantów politycznych. Człon- 
kom bandy zapewniono pomoc 
ze strony poselstwa _ jugosło- 
wiańskiego w Budapeszcie. Ban- 
da została zaopatrzona w au- 
tomaty, granaty ręczne, spec- 
jalne noże. truciznę, narkotyki, 
falszywe dokumenty itd. 

W styczniu 1952 roku banda 
Balinta poczęła działać w Bu- 
dapeszcie. Jej kryjówka mieś- 
ciła się w willi dr György Ba- 
linta. Bandyci uprowadzili tam 
jugosłowiańskiego emigranta 
politycznego Duszana Vidovita, 
zakuli go w kajdany i skiero- 
wali do Jugosławii. Za ten czyn 
Laszlo Balint mianowany został 
majorem UDB. 

Po krótkim pobycie w Jugo- 
sławii bandyci zostali w sierp- 
niu br. znów  przerzuceni na 
Wegry. gdzie kontynuowali 
swą działalność. Tym razem 
porwany został przez nich i wy- 
wieziony do Jugosławii jugo- 
słowiański emigrant polityczny 
dziennikarz Borys Verstovszek. 


Wiadomości sportowe 


Dalsze zrzeszenia 
wykonały roczny plan 
zdobywania odznak SPO 


Rady Główne Zrzeszeń Unii! Ko- 
lejarza i Górnika zameldowaiy o 
wykonaniu rocznego planu zdoby- 
wania odznak SPO. 

Zrzeszenie Unia na zap!ianowa- 
nych 7.040 zdobyło do chwili obec- 
nej 7.274 odznak. Dane te nie u- 
wzgiędniają wyników uzyskanych 
przez 5 okręgów (Katowice, Koszali- 
na, Szczecina, Zielonej Góry i Rze- 


szawa), z których hrak ieszcze mel- | 


Jak | 


- Komunikat Międzynarodowej konferenc 


TRYBUNA LUDU 


Walka o utworzenie rządu pokoju 


i postępu społecznego jest żywotną sprawą 


całego narodu włoskiego 


Referat Palmiro Togliatti na plenum KC Włoskiej Partii Komunistycznej 


(f) RZYM (PAP). 


Partii Komunistycznej. 


W pierwszej części referatu 
zatytułowanego „Obrona kon- 
stytucji republikańskiej w par- 
lamencie i w kraju“, Togliatti 
omówił sytuację międzynarodo_ 
|wą i podkreślił szczególnie do- 
|niosłe znaczenie XIX Zjazdu 
| Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego dla międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego. 


Nawiązując do ruchu w obro- 
nie pokoju Togliatti powiedział: 
Oświadczyliśmy otwarcie i pow- 
tarzamy obecnie, że oddamy 
wszystkie siły naszej partii wal- 
| ce o uratowanie pokoju i uczy- 
| nimy wszystko, aby przyciągnąć 
do tej wałki wszystkie siły kia- 
sy robotniczej, mas pracujących, 
wszystkie siły demokratyczne 
|we Włoszech. Spróbujmy już 
dziś zadokumentować, że jesteś- 
my zdolni wykonać to zobowią- 
zanie, bardziej jeszcze rozszecza- 
jąc front pokoju. Pracujmy 
tak, aby stworzyć sytuację, w 
której cały naród włoski mógł- 
by się zespolić w tym froncie 
pokoju przekonany, że tylko w 
|ten sposób może uratować sie- 
bie, swą niezawisłość, swą 
j egzystencję, swą przyszłość. 


Następnie Togliatti zanalizo- 
wał wzmagające się sprzeczno- 
|ści w dziedzinie włoskiej poli- 
tyki wewnętrznej. Wrogowie de- 
| mokracji we Włoszech — powie- 
| dział on — usiłują zadać cios 
ii zlikwidować — jeżeli nie za- 
| grodzi im się drogi — konstytu- 
cję republikańską. opierającą się 
na równouprawnieniu politycz- 
|nym i obywatelskim, na uzna- 
| niu wszystkich swobód demo- 
kratycznych ı wszystkich praw 
socjalnych, na stwierdzeniu ko- 
|nieczności głębokich reform 
, strukturalnych i na zasadzie po- 
| koju i współpracy z wszystkimi 
'narodami. Konstytucją ta pow- 
„stała w rezultacie 20-letniego o- 
potu narodu wobec jarzma fa- 
szystowskiego i w wyniku pow- 
siania zbrojnego przeciwko oku- 
pantom niemieckim. Na czele te- 
go ruchu demokratycznego i na- 
rodowego stały nieuprzywilejo- 
wane grupy burżuazji i siły kie- 
'rykalne, lecz klasa robotnicza i 
czołowe oddziały mas pracują- 
'cych — komuniści, socjaliści: i 
| łewicowi demokraci. 


Reakcja włoska dąży 
do przewrotu 
| państwowego 


Obalając oskarżenia wysuwa- 
ne przez rząd przeciwko partiom 
ludowym o rzekomo niedostate- 
czne poszanowanie konstytucji, 


Togliatti przytoczył kilka jaskra- 
wych przykładów najpoważniej- 
szych zamachów na konstytu- 
cję, dokonywanych przez rzą- 
dzące koła, a przede wszystkim 
przez rządzącą grupę kierykal- 
ną. 


Ponadto — mówił dalej To-, 


gliatti — we Włoszech znajdu- 
ją się obecnie wojska obce, mi- 
mo, że parlament nigdy nie a- 
robował ustawy, zezwalającej 
na przebywanie tych wojsk 
określającej prawa i 


skich w 
jemnych. 
tendencja, na którą wskazywa- 
łem w czasie poprzedniego ple- 
|num KC naszej partii, tenden- 
'cja do stopniowego dokonywa- 
[nia z zimną krwią przewrotu 


państwowego drogą gwałcenia | 


jednei podstawowej normy 
|konstytucji republikańskiej za 
druga. 


,prowadzona jest na rozkaz na- 
stępujących sił: grup rządzą - 
cych wielkiej burżuazji, odczu- 
wających niepokój w związku 
ze wzmagającym się rozwojem 
organizacji mas pracujących, 
rządzących kół klerykalnych o- 
rientujących się na ustrój abso- 
|lutystycznego paternalizmu kół 
panujących imperializmu ame- 
rykańskiego. Pogarda tych œ 
statnich dla wysługujących się 
im rządów i kierowników woj- 
skowych Włoch łączy się ze 
strachem przed ruchem ludo- 
wym i jego oporem wobec 
wojny, przed ruchem, któremu 


Ina, partia, którą sami Amery- 
kanie uznają za największą i 
najbardziej bojową partię w ca- 


łej Europie  kapitalistycznej. 
[Do sił tych należą wresz- 
| cie monarchiści i faszyści, 


jktórzy mają nadzieję wyciąg- 
nąć dla siebie w przyszłości ko- 
rzyści z działalności kleryka - 
jłów przeciwko konstytucji re- 
publikańskiej. 

Najbardziej  dobitnym po- 
twierdzeniem dążenia tych grup 
reakcyjnych do zlikwidowania 
zdobyczy zagwarantowanych 
|przez konstytucję, jest projekt 
| ustawy skierowany 
; wolności prasy, przeciwko wol- 
| ności organizacji i ruchu związ- 
| kowego, przeciwko wolności po- 
'glądów, przeciwko prawu. do 
„strajku; potwierdzeniem tego 
jest także przyłączenie się 
| rządu do układu w sprawie u- 
| tworzenia osławionej „europej- 
| skiej wspólnoty obronnej“, 
zgodnie z którym armia włoska 


ij 
obowiąz- | 
ki tych wojsk oraz władz wło-. 
ich stosunkach wza-. 
Stąd wynika ogólna | 


Ta ofensywa na konstytucję| 


przewodzi partia komunistycz -| 


przeciwko, 


władzom przewidzianym przez 
konstytucję republikańską lecz 
wyższemu obcemu dowództwu 
paxtu północno - atlantyckiego. 
Układ ten jest, być może, jed- 
nym z największych zamachów 
na zasady niezawisłości i wol- 
ności, na zasady. które legły u 
podstaw konstytucji. 

Rozumiemy kontynuował 
Togliatti — że w obecnej sytu- 
|acji przywódcy partii klerykal- 
nej nie mają już żadnych wąt- 
pliwości gdy mówią, że zamie- 
rzają zrewidować i głęboko 
zmienić konstytucję republikań- 
ską. Jednakże—ostrzega Togliat- 
ti—w dniu, kiedy rozpocznie się 
systematyczne likwidowanie 
konstytucji republikańskiej i 
kiedy wreszcie przejdzie ona w 
zapomnienie, warunki walki po- 
litycznej, ekonomicznej i społe- 
cznej we Włoszech staną się z 
i jednej strony cięższe dla nas, 
iecz bodaj jeszcze bardziej ry - 
zykowne dla naszych przeciw - 
ników, 

W dalszym ciągu referatu To- 
gliatti przypomniał przemówie- 
nie Józefa Stalina na XIX Zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 


| Q jedność mas pracujących 
w walce przeciw 
oszukańczej ordynacji 
wyborczej 


Następnie Togliatti omówił 
przyczyny, które zachęciły 
chrześcijańskich demokratów do 
wysunięcia projektu „reformy“ 
istniejącej ordynacji wyborczej. 
Podkreślił on 
, 4 milionów głosów w czasie wy- 
borów samorządowych w 1951 
r. i w 1952 r. zmusiła przywód- 
ców klerykalnych do wynale - 
zienia środka oszustwa który 
ma dwa cele: najbliższym celem 
„jest utrzymanie swego monopo- 
lu w kierowaniu życiem poli- 
tycznym narodu, a dałszym ce- 
lem -— jest przygotowanie wa- 
runków, w których partia kle- 
rykalna mimo stopniowego o0- 
słabienia jej wpływu na wybor- 
ców i mimo straty absolutnej 


kreślony okres czasu drogą li- 
kwidacji demokratycznej i re- 
publikańskiej konstytucji. 
Równocześnie — jak otwarcie 
oświadczył minister obrony 
| Pacciardi nowa ordynacja 
wyborcza ma sprzyjać tworze - 
iniu warunków, w których mo- 
żliwe byłoby osiągnięcie apro- 
|baty dla osławionych układów 
|w sprawie utworzenia „europej- 
|skiej wspólnoty obronnej“, u- 
kłady te — jak przyznał sam 


że strata około! 


większości, byłaby w stanie za- | 
pewnić sobie władzę na nieo-| 


Dziennik „Unita“ opublikował referat nie ma być podporządkowana | Pacciardi — są sprzeczne z kon-| 


w. dziedzinie handlu zagranicz- „wygłoszony przez Palmiro Togliatti na plenum KC Włoskiej 


stytucją republikańską .. Nasi 


przeciwnicy — mówił Togliat-| 
ti — chcą uczynić to samo. coji 


|uczynili faszyści przy pomocy 
jswej ordynacji wyborczej z 
| 1924 r. 


| Znajdujemy się więc — po- 


wiedział Togliatti — w obliczu, 
nikczemności politycznej i mo- | 


ralnej. Musimy prowadzić prze- 
|ciwko groźbie tego oszustwa 
i wyborczego, szeroką, energicz- 
¡ną i zdecydowaną walkę w 
| parlamencie i w całym kraju. 
|Powinniśmy traktować tę wal- 
|kę. jako jedną z pierwszych 
wielkich bitew. jakie klasa ro- 
botnicza, masy pracujące i ca- 
iły naród muszą prowadzić w 
iobronie ustroju  demokratvcz- 
nego i republikańskiego. W bi- 
jtwie tej winni uczestniczyć nie 
| tylko robotnicy. lecz wszystkie 
warstwy mas pracujących. 
i wszyscy obywatele. którzy dą- 
jżą do obrony swych ideałów 
i swych interesów, wszyscy 
(uczciwi ludzie... 


W tych warunkach, nową po- 
stać przybiera problem jedno- 
|jści robotników, mas pracują- 
cych, mas chłopskich, inteli- 
j.gencji i drobnej burżuazji w 
|walce o ustrój demokratyczny 


|stkim w walce o 


| wyborczej. 


Dzisiaj istnieją rzeczywiście 
| warunki, aby w kraju powstał 
sojusz ludzi i kierunków po- 
litycznych. różniących się mię- 
dzy sobą i dążących do róż- 
nych celów. Jednakże wszys- 
[cy ci ludzie į kierunki politycz- 
ine pragną zachowania — jako 
|ogólnej normy współistnienia i 
swej działalności — normy ucz- 
ciwego i demokratycznego ży- 
cia politycznego, zgodnie z wa- 
runkami określonymi w naszej 
republikańskiej konstytucji 

Podkreślając sukcesy  osiąż- 
nięte przez Partię Komunistvcz- 
ną w dziedzinie politycznej i 
organizacyjnej oraz we wszy- 


tię kampaniach, Togliatti 
świadczył w zakończeniu: 
magamy się rządu pokoju i po- 
|stępu społecznego. Te dwie 
rzeczy są nierozerwalnie ze 
sobą złączone. Obrona konsty- 


0- 


oszukańczym systemem wy- 
borczym. proponowanym przez 
klerykałów, są konieczne po to, 
aby utorować narodowi  wło- 
skiemu drogę, która może do- 


gwarantującego Włochom wol- 
ność, demokrację, dobrobyt i 


pokój. 


(£) BERLIN (PAP). Miedzy- 
narodowa Konferencja w spra- 
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. która 
obradowała w Berlinie w dniach 
|od 8 do 10 listopada br., przy- 
jęła przedłożone przez Michel 
Brugier'a w imieniu Biura 
| Konferencji sprawozdanie o 
formach i metodach akcji, któ- 
re ułatwią realizację  uchwa- 
lonych przez nią propozycji w 
sprawie rozwiązania problemu 
niemieckiego. 


Po pierwsze: Konferencja po- 
stanowiła powiadomić rządy 
wszystkich krajów uczestniczą- 
cych w jej obradach o wyni- 
| kach swych prac. Wezwała ona 
poszczególne delegacje do prze« 
| kazania rządom swych krajów 
natychmiast po powrocie, w u- 
jroczystej formie rezolucji u- 
chwalonej przez Konferencje, 


Po drugie: Konferencja pod- 


pokojowego rozwiązania problemu ni 


! kreśliła wagę i konieczność spo- 
,tęgowania akcji na terenie par- 
| lamentów i wśród poszczegól - 
nych deputowanych, przy czym 
| każda delegacja powinna sama 
'oprącować odpowiednie dla swe- 


go kraju formy tej akcji. 


. wspólnie ustalili szereg zaleceń 
| dla rozwinięcia tej akcji. 

Po trzecie: Konferencja do- 
¡szła do wniosku, że nadeszła 
| chwila, w której należy zwró- 
cić się do wszystkich wielkich 


|warzyszeń narodowych i mię- 
dzynarodowych, do kościołów, u- 
, miwersytetów, związków zawo- 
dowych, do zrzeszeń pacyfi - 
stycznych, kulturalnych, religij- 
| nych i naukowych. do związ - 


,do organizacji kobiecych, mło- 
| dzieżowych i innych. w celu za- 
poznania ich z uchwałami Kon- 


Po- | 
leciła ona również obecnym na ` 
i Konferencji deputowanym, aby ` 


jorganizacji, do wszystkich sto- | 


| ków byłych uczestników wojny. , 


[| 


eeenejj: aby mogły włączyć się 
|do czynnej akcji, przyczyniając 
jsię tym samym do nawiązania 
/Ściślejszych kontaktów ji szer- 
| szej wymiany poglądów między 
Niemcami i ich sąsiadami. 
Dzięki temu światowa opinia 
publiczna i wszystkie warstwy 
ludności w każdym kraju wciąg- 
nięte zostaną do wspólnej wal- 
ki przeciwko ratyfikacji ukła- 
du bońskiego i paryskiego, do 
walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego. 


Wychodząc z tego założenia. 
Konferencja postanowiła pole- 
cić delegatom, by  przedłożyli 
uchwały Konferencji w Biurze 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. który rozpocznie obra- 
dy 12 grudnia w Wiedniu. oraz 
by wzięli udział w Kongresie 
| w charakterze obserwatorów. 

Aby zapewnić wykonanie 
wszystkich tych zadań i utrzy- 


j 
emieckiego 


i w sprawie 


mać regularny kontakt mię- 
dzy uczestniczącymi w Konfe- 
rencji krajami. Konferencja u- 
poważniła Prezydium do ukon- 
stytuowania się jako „Stałe 
| Przedstawicielstwo Międzynaro- 
|dowej Konferencji w sprawie 
pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego". 


To stałe przedstawicielstwo, do 


którego na wniosek delegacji po- | 
szczególnych krajów mogą przy- | 
dzia- | 


„łączyć się inni wybitni 
łacze, zbierze się każdorazowo, 
(gdy wymagać tego 'będzie roz- 
,wój wypadków. Stałe przed- 
'stawicielstwo wyłoniło ze swego 
grona Sekretariat z siedzibą w 
: Paryżu. który zajmie się prze- 
|de wszystkim opublikowaniem 
materiałów Konferencji, a na- 
stępnie wydawaniem biuletynu, 
służącego informacji i 
nie poglądów w sprawie 
mieckiej. 


SED wzywa patriotów niemieck 
do poparcia Programu Narodowego 
Zjednoczenia Niemiec 


(f) BERLIN (PAP). Komitet Centralny Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności (SED) opublikował 


| w związku z ogłoszonym przez 


Program Narodowego Zjedno- 
czenia Niemiec — podkreśla o- 
świadczenie — ma ogromne zna- 
czenie historyczne. Podczas gdy 
rząd Adenauera dąży do raty- 
fkowania .układu ogólnego" i 
układu paryskiego w sprawie u- 
tworzenia zachodnio-niemieckich 
wojsk najemnych oraz wszelki- 
imi środkami usiłuje narzucić te 
(układy ludności, Komunistycz- 
jna Partia Niemiec odważnie 
|podnosi sztandar narodowego 
zjednoczenia i niezawisłości Nie- 
[miec KPD wzywa wszystkie si- 
ły patriotyczne, bez względu na 
| przekonania i interesy partyjne. 
„do zespołenia się w potężnym 
ipatriotycznym ruchu walki o 
|pokój i zjednoczenie narodowe. 
'e prawa demokratyczne i nie- 
,.zawisłość narodową. 

Naród niemiecki — stwierdza 


dunków. Najlepsze wyniki osiągnął , 


okręg Opole. 

Zrzeszenie Kolejarz zdobyło da 
dnia 14 bm. 12.679 odznak na 11.965 
nakreślonych limitem. Spośród okre- 
gów ZS Kolejarz we współzawod- 
nictwie w zdobywaniu SPO przodu- 
ją Katowice. Okręg ZS Kolejarz 


- Warszawa, który w ub. roku wyko- 
nat plan zdobywania odznak w 181 


procent obecnie Jest najsłabszym 
okręgiem i planu dotychczas nie 
wykonał. 


Sportowcy Górnika zdobyl! 9.298 
odznak SPO. przekraczając plan o 
580 odznak. Spośród okręgów ZS 
Górnik we współzawodnictwie w 
zdobywaniu SPO przoduje okręg 
Wałbrzych. «który wykonał do tej 
pory 154 procent planu. , 

Zrzeszenie Sportowe Unia, Ko- 
lejarz | Górnik są następnymi zrze- 
szeniami po ZS Włókniarz, które 
zameldowały o przekroczeniu planu 
zdobywania odznak SPO, 


oświadczenie 
Komunistyczną Partię Niemiec 


| (KPD) programem Narodowego Zjednoczenia Niemiec. 


[dalej oświadczenie — stanie się 
|panem swego losu, jeśli wszy- 
scy patrioci Niemiec zachodnich 
zjednoczą się w szerokim Fron- 
cie Narodowym Niemiec Demo- 
kratycznych, tak. jak to uczynili 
patrioci Niemiec wschodnich. 
Patrioci zachodnio - niemieccy 
mogą być pewni. że w swej 
sprawiedliwej walce mają zde- 
cydowane poparcie ludności Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
|tycznej. narodów Związku Ra- 
dzieckiego i całej miłującej po- 
kój ludzkości. Zgodnie z uchwa* 
łami drugiej konferencji Nie- 
,mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. które głoszą. że obo- 
wiązkiem wszystkich sił patrio- 
tycznych NRD jest zacieśnienie 
| braterskiej solidarności z Komu- 
nistyczną Partią Niemiec, wzy- 
wamy wszystkich patriotów, 


ich 


| wszystkich Niemców dobrej wo- 
lis 


Popierajcie Program Narodo- . 


wego Zjednoczenia Niemiec! 

Program ten wszędzie rozpo- 
| wszechniajcie! 

Przystępujcie do jednoczenia 
wszystkich patriotycznych i mi- 
łujących pokój sił. aby położyć 
kres panowaniu okupantów a- 
'merykańskich i ich niemieckich 
pomocników. aby utorować dro- 
ge do zjednoczonych. demokra- 
tycznych i niezawisłych Nie- 
miec! 

Jeszcze odważniej i bardziej 
zdecydowanie walczcie przeciw- 
ko ratyfikowaniu i wprowadze- 
niu w życie wojennego „układu 
ogólnego“ i przeciwko parozu- 
mieniu paryskiemu w sprawie 
utworzenia  zachodnio-niemiec- 
kich wojsk najemnych! 


(wa pokoju. jedności i demokra- 
cji zwycięży w całych Niem- 
czech! 


e 

przeciw 
(f) BERLIN (PAP). W dniach 
iod 5—7 listopada obradował w 
| Berlinie Europejski Komitet Ro- 
jbotniczy przeciwko remilitary: 
i zacji Niemiec. W obradach 
i wzięli udział przedstawicicte 
| krajów Europy zachodniej, 
| tym liczna grupa robotników z 
Denier zachodnich. oraz dele- 
| gacje robotnicze ze Związku Ra- 
| AR 52 i krajów demokracji 
ludowej. 


wł 


Ape! Europejskiego komitetu 


remilitaryzacji 


| Komitet uchwalił jednomyśl- 
,nie apel do robotników wszyst- 
,kich krajów europejskich, wzy- 
 wający ich do wzmożenia walki 
i przeciwko remiltaryzacji 
j miec. 

Apel stwierdza. że remilitary- 
jzacja Niemiec zachudnich przy- 
' biera na sile, a tym 
| zwiększa się niebezpieczeństwo 
|nowej wojny światowej. Remi- 
litaryzacja prowadzi do stałego 


Nie- | 


samym | 


Robotniczego 
Niemiec 


| pogarszania się warunków ży- 
jeia robotników. Waszym na- 
l ezelnym zadaniem — stwierdza 
„apel — jest nie dopuścić do u- 
jrzeczywistnienia bońskiego „u- 
| kładu ogólnego” i układu o tzw. 
| „europejskiej wspólnocie obron- 
nej“. 

Komitet powołał czteroosobo- 
wą delegację, która weźmie u- 
dział w obradach Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju. 


Słuszna sprawa narodu, spra- | 


Dalsze wystąpienia 
z CDU w Trizonu 


(f): BERLIN (PAP). — Agen- 
cja ADN donosi, że ze stronni- 
ciwa rządowego Adenauera — 
| CDU — wystąpili na znak pro- 
„testu przeciwko antynarodowej 
.polityce Adenauera były boński 
minister spraw wewnętrznych 
dr Heinemann i członek Bun- 
destagu Hans Bodensteiner. 

Poszli oni za przykładem sze- 
regu innych działaczy politycz- 
nych, którzy w ostatnich czasach 
opuścili zachodnio-niemieckie 
CDU; 

* 


BERLIN (PAP). — Z Bonn do- 
nosi agencja ADN, że Helena 
Wessel, członek prezydium par- 


„Towarzystwa obrony pokoju 
Europy“, oświadczyła, że wystę- 
puje z Centrum. 


Nowy numer pisma 
„U trwały pokój, 
o demokrację ludowa! 


(f) BUKARESZT (PAP) Dnia 14 
listopada br. ukazał się w Bukaresz- 
cie 46 (210) numer pisma „O trwa- 
ły pokój, o demokracje ludową!“, 
| organu Biura Informacyjnego par- 
til komunistycznych į robotniczych. 

Pismo publikuje referat wicepre- 
miera Pierwuchina na uroczystym 
| posiedzeniu Rady Moskiewskiej w 
dniu 6 listopada br, 3,35 racznica 
Wielkiej Październikowej Rewolu- 
cji Socjalistycznej”. 


uroczystości na całym świecie z 
okazji 35 rocznicy Wielkiego Paź- 
|dziernika, artykuł Marie Claude 
Vaillant 6+ Couturier, sekretarza 
generalnego ŚDFK pt. 
udział kobiet w przygotowaniach 
do Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju", artykuł członka KC Ko- 
munistycznej Partii Czechosłowacji 
Bedrzich Koziełka pt. „O pracy i 
zadaniach praskiego obwodowego 
ośrodka szkolenia partyjnego", arty- 
kuł Laslo Hay'a pt. .Zacieśnienie 
współpracy gospodarczej między 
związkiem Radzieckim a krajami 
demokracji ludowej", 


li republikański, a przede wszy- | 
odrzucenie | 
jprojektu oszukańczej ordynacji 


stkich prowadzonych przez par- | 


Do- | 


jtucji republikańskiej, walka z| 


prowadzić do utworzenia rządu | 


wymia- ; 
nie - | 


|tii Centrum i współzałożycielka | 


Pismo zamieszcza sprawozdania z| 
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PORACHUNKI W AMERYKAŃSKIEJ 


DŻUNGLI 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z NOWEGO JORKU) 


Wysoki urzędnik ONZ popeł-'wokacją policyjną. brutalną sa- radykalizmu społecznego. Wie- 
nił wczoraj samobójstwo rzu-i mowolą i prześladowaniem nie |cej, można powiedzieć, że był on 


ciwszy się na bruk z 12 piętra 


swojego mieszkania. Abraham | 
Feller, radca generalny ONZ, 
szef departamentu prawnego | 


Organizacji. był także bliskim | 
współpracownikiem i osobistym ' 
doradcą Trygve Lie, który podał i 
się w poniedziałek do dymisji. 


Był on również bezpośrednim 
łącznikiem między Sekietaria- 
tem Generalnym a osławioną 
Podkomisją wewnętrznego bez- 
pieczeństwa Senatu Ameryvkań- 
skiego pod przewodnictwem se- 
natora MeCarrana, instytucją, 
która rozpętała ostatnio akcję 
prześladowczą przeciwko nie- 
wygodnym dła amerykańskich 
podżegaczy wojennych  urzę- 
dnikom Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, pod pretekstem | 
uprawiania przez nich działal- 
ności komunistycznej. 


W tych właśnie związkach 
szukać należy źródła tego wy- 
darzenia, które oświetliło ponu- 
rą rzeczywistość amerykańską, 


i 


wych. ale nawet i tych. którzy 
nie dość gorliwie prześladują 
postępowych i pokój miłujących 
działaczy. 

Abraham Feller. który rozpo- 
czął swą karierę w roku 1932 
jako wysoki urzędnik amery- 
kańskiego Ministerstwa Spra- 
wiedliwości. spotkał się z naga- 
ną osławionego McCarrana, że 
nie dość szybko przygotowywał 


jakta do nowych oskarżeń urzęd- 


ników ONZ o tzw. działalność 
wywrotową. Żądano odeń cią- 
gle nowych i nowych ofiar. 
Wobec rzekomej opieszałości 
poczęto doń stosować pogróżki 
w formie aluzji do jego prze- 
szłości — urzędnika ery roose- 
veltowskiej. W dzisiejszej rze- 
czywistości amerykańskiej ura- 
sta to bowiem do miarv prze- 
stępstwa, Szantażowano go róż- 
nymi znajomościami z 
rządów Roosevelta. 


A przecież jakże dalekim był 


przesyconą szpiclowaniem, pro- 


Abraham Feller od wszelkiego 


okresu | 


| tylko ludzi naprawdę postępo- | jednym z współtwórców obecne- 


go kursu politycznego amery- 
kańskiej polityki zagranicznej. 

Feller był głównym doradcą 
Trygve Lie w okresie montowa- 
inia wielkiej prowokacji przeciw- 
'ko Koreańskiej Republice Ludo- 
Iwej. On kierował krokami Tryg- 
ive Lie po zawiłych ściezkach 
kruczków prawnych i fingowa- 
mvch dokumentów. kiedy przy- 
gotowywano posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, która uznała 
północną Koreę oflarę cynicznej 
napaści, za rzekomego agresora. 
Feller odegrał również decydu- 
Jącą rolę w przekształceniu ONZ 
w parawan i narzędzie napast- 
niczego imperializmu amerykań- 
skiego. Ale hitlerowskie metody, 
|stosowane przez FBI. obracają 
się również przeciwko wszyst- 
ikim. którzy się wydaja niedo- 
jstatecznie użyterzni szefom ame- 
ryvkańsk'ego gestapo. 

Oto dlaczego Feller rzucił się 
w przepaść. 
i MIECZYSŁAW BIBROWSKI 


(f) NOWY JORK (PAP). W 
posiedzenie plenarne 


nego ONZ. Następnie wznowi 
Delegat Republiki Ukraińskiej 
Baranowski wygłosił przemó- 
wienie. w którym podkreślił. że 
rząd USA odmawiając położenia 
kresu wojnie w Korei i nie za- 
przestając prowokacji w 
sunku do Chińskiej 
Ludowej dowodzi, 
i mierza zrezygnować z agresyw- 


nej polityki, której celem jest. 


'zdobycie panowania nad świa- 
tem. 


Stany Zjednoczone narzuciły | 


krajom zachodnio _ europej- 
skim wyścig zbrojeń, na którym 
wzbogacają się monopole ame- 


jrykańskie, a który kosztuje 


należące do bloku atlantyc- 
kiego około 14 miliardów dola- 
rów rocznie — oświadczył Bara- 
nowski. 


Chociaż rządy krajów błoku 
' atlantyckiego usiiują odwrócić 
juwagę od pogłębiającej się z 
każdym dniem nędzy swych 
' narodów wśród narodów 
jtych wciąż wzrasta niezadowo- 
lenie z powodu narzuconej 
(przez imperialistów amerykań- 
|skich polityki zbrojeń. 

Następnie zabrał głos delegat 
| Iranu Entezam, który skrytyko- 
wał w ostrych słowach politykę 
mocarstw kolonialnych. Podkre- 
ślił on, że większość ludności 
globu ziemskiego żyje dotych- 
czas w nędzy i że miliony ludzi 
na świecie skazane są na głodo- 
wanie. Entezam omówił szcze- 
gółowo konflikt angło _ irański, 
który doprowadził do zerwania 
stosunków dyplomatycznych 
między Iranem a Anglią. Do- 


(() NOWY JORK (PAP), W 
| czwartek 13 bm. specjalna Ko- 
|misja Polityczna Zgromadze- 
nia Ogólnego NZ kontynuowa- 
ła debatę nad sprawą dyskry- 
minacji rasowej w Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej. 

W sprawie powyższej wpły- 
nęły do komisji dwa projekty 
rezolucji: 1) Unii Południowo- 
Afrykańskiej, proponujący, aby 
komisja uznała się za niekom- 
jpetentną do rozpatrywania 
i problemu dyskryminacji raso- 
wej i uchwalenia w tej spra- 


stanu. Boliwii. Burmy. Egiptu, 
Etiopii, Gwatemali, Indii, Haiti, 
Indonezji, Iranu, Iraku, Liba- 
nu, Liberii, Pakistanu, Filipin, 


komisji ONZ, 


rodowe i skutki dyskryminacji 


świetle rezolucji ONZ w spra- 
wie prześladowań rasistowskich 


| Na marginesie 


borczej ówczesny kandydat na 
prezydenta USA Eisenhower 
: niejednokrotnie wyrażał się lek- 
ceważąco na tęmat Francji. Ró- 
wnocześnie nigdy nie opuść” 
okazji, aby dać wyraz swoim 
| gorącym sympatiom dla neohit- 
jlerowskiego Wehrmachiu i jego. 
| twórców z Bonn. 

, Kiedy więc nadeszła wiado- 
 mość o wyborze „Ike'a* na pre- | 
'zydenta, w gabinecie premiera 
| Pinay'a zapanowało niemałe za- ` 
| klopotanie, 


| Zastanawiano się tam poważ- 


| nie w jaki sposób osłodzić Fran- | 
cuzom tę gorzką pigułkę bezu- 

jszczerhku dla własnych intere- | 

| sów. 

| Gdy więc pewnego 


| 
| 


poranka | 


„O szeroki radio francuskie nadało nagle symbol 


„orędzie Eisenhowera do narodu | 
| francuskiego“ reakcyjna prasa j 
| francuska zachłystywała sie nie- | 
| mal zachwytami nad „wielkodu- | 
|sznością" elekta, podkreślając, 
iże jest to „fakt bez preceden- | 
su w historii". ? 


w czołobitnym chórze chwal- | 


sto- | 
Republiki | 
że nie za-. 


zachodnio - europejskie państwa | 


wie rezolucji, oraz 2) Afgani- 


Syrii, Arabii Saudyjskiej i Je- 
menu, proponujący utworzenie | 
która przestu- | legat francuski Lacoste wypo- 
|diowałaby aspekty  międzyna- į wiedział się za projektem re- 


i wyrazić Eisenhowerowi 


dniu 13 listopada odbyło się 


Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych. Zgromadzenie postanowiło jednomyślnie umieścić na 
porządku obrad sprawę wyboru nowego sekretarza general- 


ona została debata generalna. 
wiódł on na podstawie wielu 
przykładów, że w swej polityce 
kolonialnej Anglia narusza bru- 
talnie zobowiązania 


czonych. 

W zakończeniu delegat Iranu 
podkreślił, że najważniejszymi 
zadaniami, stojącymi obecnie 
przed ONZ są: położenie kresu 


wojnie w Korei. położenie kre- | 


su wyścigowi zbrojeń 1 roz- 
strzygnięcie sprawy redukcji 
| zbrojeń, 


Przewodniczący delegacji Li- 
banu Ammun stwierdził, że zau- 
fanie narodów do ONZ zostało 
podważone, że każda sesja Zgro- 
madzenia przynosi nowe roz- 
czarowanie, gdyż dowodzi bez- 
silności ONZ w obliczu narasta- 
jącego  niebezpieczeństwa woj- 
ny. Wezwał on państwa należą- 
ce do ONZ, by powzięły sku- 
| teczne środki zmierzające do 
usunięcia groźby wojny przez 
redukcję zbrojeń i poprawę sy- 
tuacji ekonomicznej krajów za- 
cofanych pod względem gospo- 
darczym. 

Następnie 


delegat Libanu 
| niejszych zasad ONZ jest uzna- 
|nie prawa narodów do samosta- 
nowienia. Jednakże prawo to 
jest nadal systematycznie gwał- 
cone. Odrzucił on, jako pozba- 
wione wszelkich podstaw, twier- 
dzenie mocarstw kolonialnych, 
a przede wszystkim Francji, że 
ONZ jest rzekomo niekompe- 
tentna do rozpatrywania takich 
spraw. jak sytuacja w Tunisie 
i w Maroku. 


i dyskryminacji. Komisja ta 
złożyłaby sprawozdanie VIII 
sesjj Zgromadzenia Ogólnego. 
Rezolucja 18 państw proponuje 
rządowi Unii Południowo - 
Afrykańskiej, aby współpraco- 
wał z komisją ONZ oraz prze- 
widuje umieszczenie sprawy 
konfliktu rasowego w Unii Po- 
jłudniowo - Afrykańskiej na 


Zgromadzenia. 
Delegat boliwijski 

oświadczył, że Boliwia popiera 

wspólny projekt rezolucji, al- 


Zjednoczonych nie może igno- 
| rować wydarzeń w Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej, zagra- 
żających pokojowi. Stanowisko 
delegata Boliwii poparł rów- 
nież przedstawiciel Egiptu. De- 


|zolucji Unii Południowo-Afry- 


| skował właściwe cele dyskry- 
|minacyjnej polityki rządu Ma- 


ców Eisenhowera nie zabrakło 
oczywiście i premiera Pinay'a, 
który z tej okazji sam z kolei 
wystosował orędzie do narodu 
francuskiego. 

„Orędzie generała Eisenhowe- 
ra — pial rozanielony Pinay — 
głęboko wzruszyło Francję (tj. 
reakcję francuską; uwaga nasza, 
red.) i pragnę w jej imieniu 
naszą 
wdzięczność”, 

A b. premier Bidault w ocze- 
kiwaniu nowego awansu nie 
dał się zdystansować swemu 
konkurentowi do waszyngtoń- 
skiego żłobu i na wieść o orę- 
dziu również pospieszył z o- 
świadczeniem w dzienniku „Pa- 


|ris Presse*: 


„Francja przyjęła orędzie jako 
i zachętę stanowiące 
akt bez precedensu. Jest dobrą 
zapowiedzią na przyszłość, że 
prezydent USA natychmiast po 
swoim wyborze postanowił 


wypływa- | 
jące z Karty Narodów Zjedno- | 


| podkreślił, że jedną z najważ- 


porządku dziennym VIII sesji. 


| 
Caroga 


bowiem Organizacja Narodów | 


Ostra krytyka polityki mocarstw 
kolonialnych na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia ONZ 


Delegat Iraku Dżemali poddał 
| ostrej krytyce przemówienie mi- 
nistra spraw zagranicznych 
Francji Schumana, który usi- 
łował „usprawiedliwić“ politykę 
francuskich władz kolonialnych 
w Tunisie i w Maroku. Podkre- 
ślił on. że władze francuskie 
stosują okrutny terror wobec 
narodu tuniskiego i narodu ma- 
rokańskiego, które walczą e 
wolność i niezaleźność. 

Po przemówieniach przedsta- 
wicieli Kolumbii, Unii Połud- 
niowo-Afrykańskiej i państwa 
Izrael debata generalna zosta- 
ła zakończona. 

(£ MOSKWA (PAP). Omawia- 
jąc przebieg debaty generalnej 
w Zgromadzeniu Narodów Zjed- 
'noczonych korespondent agen - 
icji TASS podkreśla w depeszy 
z Nowego Jorku, że dyskusja 
w Zgromadzeniu nie zawsze to- 
czyła się po tych torach, na ja- 
kie chcieli ją skierować przy- 
jwódey bloku amerykańsko - 


| brytyjskiego. Delegaci szeregu 
krajów krytykowali przemó- 
wienia angielskiego ministra 


| spraw zagranicznych Edena i 
francuskiego ministra spraw za- 
granicznych Schumana, nie zwa- 
jżając na treść przemówienia 
sekretarza Stanu Achesona i 
na fakt, że przemówienie to 
było niewątpliwie obliczone na 
to, ażeby nadać ton dyskusji 
na obecnej sesji Zgromadzenia. 

Fakt, że wielu delegatów nie 
poparło w swych przemówie - 
niach amerykańskiego projektu 
rezolucji w sprawie Korei i 
krytykowało w ostrych słowach 
politykę mocarstw kolonialnych, 
wywołał — jak to przyznaje na- 
wet amerykańska prasa burżu- 
azyjna — konsternację i zanie- 
pokojenie wśród członków obo- 
zu amerykańsko _ brytyjskiego. 


Delegaci na sęsję UNZ potępiają dyskryminację 
rasową w południowej Airyce 


|lana, pragnącego utrwalić na 
„wieki panowanie mniejszości 
|europejskiej w Afryce połud- 
|niowej, Buhari podkreślił z iro- 
jnią, że jedynym miejscem, 
jgdzie rząd Unii Południowo- 
„Afrykańskiej toleruje przedsta- 
| wicieli innych ras, jest Organi- 
,zacja Narodów Zjednoczonych. 


ŚFZZ żąda od ONZ 
położenia kresu terrorowi 
j w Maroku i Tunisie 


(f) NOWY JORK (PAP). Stała 
| przedstawicielka Światowej Fe- 
 deracji Związków Zawodowych 
iw ONZ Elinor Kahn przekazała 
! przewodniczącemu Komisji Po- 
| litycznej Zgromadzenia NZ Mu- 
| nizowi dwa oświadczenia ŚFZZ 
| w sprawie Tunisu i Maroka, po- 
 pierające postulaty narodowe 
ludności tych krajów. Jedno- 


rasowej w Unii Południowo- | kańskiej. Przedstawiciel Paki- | cześnie ŚFZZ wzywa ONZ do 
Afrykańskiej w świetle celów | stanu Buhari - szach, popiera- | podjęcia kroków celem położe- 
i zasad karty ONZ oraz w jąc wniosek 18 państw, zdema- | nia kresu terrorowi kolonizato= 


|rów francuskich w Tunisie i 
| Maroku. 


„Akt bez precedensu“ 


W ramach kampanii przedwy- | 


L Ale już nazajutrz bomba pe- 
l kla i okazało się, że w ogóle 
(nie istniało żadne „orędzie“ 
| Eisenhowera do Francji i że 
i rząd Pinay'a po prostu sam je 
wymyślił. 
| Francuski tygodnik „Observa- 
| teur“ podał szczegóły oszukań- 
| czego manewru francuskich kół 
rządowych, których celem było 
| Po prostu złagodzenie rosnących 
z dnia na dzień antyamerykań- 
skich nastrojów we Francji. 
Sławetne „orędzie“ było po 
prostu fragmentem jednego z 
| przemówień generała, które wy- 
|atosił on na 8 dni przed wy- 
| borami. 
| Fragment ten został wyjęty 
z taśmy dźwiękowej į nagrany 
| przez paryskie radio w odpo- 
wiednim dla Pinay'a momencie. 
! Tak więc bomba pękła a 
'przykry zapach pozostał. 
| Bardzo źle już musi być z tą 
| „brzyjaźnią” dla USA we Fran- 
cj, skoro rząd Pinay'a ucieka 


zwrócić się do Francji.“ się do tak oszukańczych — po- 
Jednym słowem — w obozie Służmy się słowami p. Bidault 

reakcji zapanował istny szał ra- , — „Aktów bez precedensu”... 

dości. l MAR 
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Realizacja uchwały: 
sekretariatu KC PZPR 


w spranie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 


"W województwie katowickim 


KATOWICE (kor. wl). Na 
terenie województwa katowic- 
kiego rozpoczęła się wielka 
kampania ideologiczna. We 
wszystkich komitetach i organi- 
zacjach partyjnych w mieście 
i na wsi, w zakładach pracy i 
instytucjach studiuje się, oma- 
wia. dyskutuje materiały XIX 
Zjazdu KPZR. 

W myśl wskazań zawartych 
w uchwale sekretariatu KC 
PZPR — Komitet Wojewódzki 
opracował płan studiowania ma- 
teriałów XIX Zjazdu i pracy 
towarzysza Stalina „Ekonomicz- 
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ — przez aktyw partyjny 
1 bezpartyjny, przez wszystkich 
członków partii oraz plan popu- 
laryzowania wśród najszerszych 
mas pracujących nauk XIX Zja- 
zdu KPZR. 

620 uczestników czołowego 
aktywu szkoleniowego całego 
województwa studiuje węzłowe 
zagadnienia XIX Zjazdu na 
3-dniowych seminariach, zorga- 
nizowanych przez KW. Semina- 
ria były organizowane w trzech 
turnusach. I turnus objął kie- 
rowników seminariów dla wy- 
kładowców przy komitetach po- 
wiatowych i miejskich, instruk- 
torów szkolenia partyjnego KP 
1 KM oraz kierowników grup sa- 
mokształcenia aparatu partyjne- 
go. Włączeni do I turnusu byli 
również kierownicy wydziałów 
agitacji 1 propagandy zarządów 
powiatowych i miejskich ZMP. 
W dwóch następnych turnusach 
brali udział kierownicy grup sa- 
mokształcenia w zakładach pra- 
cy (z oderwaniem od pracy za- 
wodowej), instruktorzy maso- 
wej propagandy i oświatowi KP 
i KM oraz etatowi instruktorzy 
propagandy większych zakładów 
pracy. Ë 

Przeszkoleni systemem semi- 
naryjnym na szczeblu woje- 
wódzkim towarzysze stanowią 
obecnie poważną kadrę woje- 
wódzkiej organizacji partøjnej. 
Przy jej pomocy we wszyst- 
kich komitetach : powiatowych i 
miejskich przeprowadzane są 
3-dniowe seminaria, w których 
uczestniczy blisko 3.000 wykła- 
dowców kursów podstawowych, 
wykładowcy szkół politycznych 


66.000. 


(f) Książka radziecka odgry- 
wa ogromną rolę w życiu na- 
rodu polskiego. Pokazuje ona 


i kółek studiowania życiorysu 
towarzysza Stalina. 

Niezależnie od seminariów 
zorganizowanych przez Komitet 
Wojewódzki, na których przera- 
biane były węzłowe zagadnienia 
XIX Zjazdu, będą się odbywały 
jsystematyczne seminaria w po- 
wiatowych i miejskich ośrod- 
kach szkolenia partyjnego, oraz 
w komitetach powiatowych i 
miejskich (które ośrodków ta- 
kich nie posiadają). Na semina- 
riach tych wykładowcy kursów 
podstawowych i wykładowcy 
szkół politycznych oraz kół stu- 
diowania życiorysu towarzysza 
Stalina, będą omawiać poszcze- 
gólne tematy przewidziane w 
planie studiowania materiałów 
zjazdowych. 

Aktyw szkoleniowy korzysta 
z indywidualnej konsultacji, u- 
dzielanej co dzień w Ośrodkach 
Szkolenia Partyjnego na terenie 
województwa. 

Pierwsze zajęcia na wszyst- 
kich typach kursów cechuje du- 
że ożywienie. Słuchacze wyka- 
zują ogromne zainteresowanie 
problemami XIX Zjazdu. Świad- 
czą o tym m. in. liczne zapyta- 
nia studiujących, które co dzień 
napływają do Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Partvjnego. 

Celem spopularyzowania 
wśród szerokich mas pracują- 
cych wielkich planów rozwoju 
gospodarki ZSRR, Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
opracował komplet materiałów 
poglądowych. Wielkie plansze 
estetycznie wykonane ilustrują 
następującą tematykę: 1. Wzrost 
produkcji przemysłowej w 
ZSRR i w krajach kapitalistycz- 
nych w latach 1929 — 1951. 2. 
Poziom cen najważniejszych ar- 
tykułów spożywczych w 1952 ro- 
ku w stosunku procentowym do 
cen z końca 1947 roku w ZSRR, 
USA, Anglii £ Francji. 3. Roz- 
wój najważniejszych gałęzi 
przemysłu w ZSRR w latach 
1951 — 1955. 4. Maksymalne za- 
spokojenie stale rosnących po- 
trzeb społeczeństwa — podsta- 
wowe prawo ekonomiczne so- 
cjalizmu. 5. Wzrost produkcji 
środków konsumcyjnych w 
ZSRR w latach 1951 — 1955. 


| Ostatnia praca Józefa Stalina 
pt.: „Ekonomiczne problemy so- 
|cjalizmu w ZSRR“ ukazała się 


Plan kampanii przewiduje, 
poza systematycznym studiowa- 
niem materiałów XIX Zjazdu, 
popularyzowanie wytycznych i 
uchwał jego w najszerszych ko- 
łach społeczeństwa wojewódz- 
twa katowickiego. W tym celu 
odbyło się 11 listopada semina- 
rium dla Wojewódzkiego Koła 
prelegentów. Od 12 do 18 odby- 
wają się narady z prelegentami 
KP i KM. 

Na wszystkich podstawowych 
i oddziałowych 
partyjnych odbywają się w 
tych dniach otwarte zebrania 
partyjne. na których prelegen- 
ci KW, KP i KM i wykładow- 
cy kursów szkolenia partyjnego 
wygłaszają referaty o znaczeniu 


zakładach, hutach i kopalniach 
odczyty odbędą się z udziałem 
lektorów Komitetu Centralne- 


środków przemysłowych w By- 
tomiu, Bielsku, Gliwicach, Cho- 
rzowie, Zabrzu, Częstochowie i 
innych przewidziane są odczyty 
w dniach 20—21 bm. Cykl od- 
czytów odbędzie się również od 
15 do 30 bm. we wszystkich 
wyższych uczelniach na temat 
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR 
dla walki narodu polskiego o 
pokój i socjalizm“. 

Dotrzeć z uchwałami XIX 
Zjazdu do każdego" człowieka 


cel, jaki wytyczyła sobie wo- 
jewódzka organizacja partyjna. 
|W tej chwili odbywa się w Ka- 
towieach 3-dniowa konferen- 
cja z instruktorami szkolenia 
ideologicznego powiatowych i 
miejskich oddziałów Zw. Za- 
wodowego Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Uczestnicy Konferencji 
przyswajają sobie bogactwo 
ideowe zawarte w materiałach 
XIX Zjazdu, by móc je przeka- 
zać szerokim rzeszom nauczy- 
cielstwa. 

Zgodnie z wytycznymi uch- 
wały Komitetu Centralnego o- 
środki szkolenia partyjnego na 
terenie województwa przygoto- 
wują otwarcie wystaw związa- 
| nych z problematyką XIX Zjaz- 
Fi 


EEM 


W Polsce Ludowej wydano już 
000 egzemplarzy książek radzieckich 


|wydano już 122 tytuły w łącz- 
nym nakładzie około 1.900 tys 
egzemplarzy. Ukazało się szereg 


czytelnikowi rozwój i osiągnię- 'w języku polskim w nakładzie dzieł klasyków literatury rosyj- 


cia pierwszego na świecie pań- 
stwa socjalistycznego, pomaga 
korzystać z doświadczeń i o- 
gromnego dorobku Kraju Rad. 

Od chwili wyzwolenia do 30 
września br. wyszło z druku 
w Polsce Ludowej ponad 66 mi- 
lionów egzemplarzy przekładów 
książek radzieckich, z czego na 
rok bieżący przypada 7.500 tys. 
egzemplarzy. 

O olbrzymim zainteresowaniu 
literaturą  marksistowsko-leni- 
nowską świądczy między innymi 
fakt, że „Krótki kurs historii 
WKP(b)" w przekładzie polskim 
ukazał się w 4 wydaniach w 
łącznym nakładzie 1.263 tys. 
egzemplarzy, a w przygotowaniu 
jest dalszy 100-tysięczny na- 
kład. 

Lączny nakład dzieł Lenina 
w Polsce Ludowej wynosi 
8.282.370 egzemplarzy. 
nakład dzieł Stalina w 
wynosi 7.140.500 egzemplarzy. 


Łączny | 
Polsce 


200 tys. egz., drugi nakład — 
100 tys. egź. jest w przygoto- 
waniu. 


W czajgie XIX Zjazdu KPZR 
i bezpośrednio po Zjeździe wy- 
dana została część materiałów 
zjazdowych w nakładach po 100 
i 200 tysięcy egzemplarzy. Obe- 
cnie w przygotowaniu jest opra- 
cowanie całości materiałów 
Zjazdu. 


literatury technicznej w ciągu 
ostatnich trzech lat sięga 500 
tys. egzemplarzy. Książki te 
zaznajamiają techników pol- 


techniki radzieckiej i przekazu- 
ją polskiemu światu technicz- 
nemu zdobycze przodujących 
robotników. racjonalizatorów i 
naukowców Związku Radzie- 
ckiego. 

Z roku na rok wzrasta liczba 
przekładów z radzieckiej litera- 
tury pięknej. W roku bieżącym 


Ilość przexładów z radzieckiej | 


skich z ogromnym dorobkiem | 


jskiej i radzieckiej, jak utwory 
Puszkina, Gogola, Leskówa. Ku- 
prina,  Radiszczewa, Czerny- 
szewskiego. Sałtykowe-Szczedri- 
na, Szołcchowa. Ostatnio wy- 
szedł tom wybranych Dzieł 
|Korolenki, utwory L. Tołstoja, 
A. Tołstoja, Majakowskiego, 
Gorkiego, Niekrasowa oraz licz- 
| ne pozycje z zakresu poezji, sa- 
tyry i prozy współczesnej. 

W roku bież. PIW przystąpił 
|do wydania Biblioteki Laurea- 
tów Nagród Stalinowskich i Bi- 


blioteki Stalinowskich Nagród 
Pokoju. W ramach tych serii 
ukazywać się będą najwybit- 


niejsze dzieła współczesnych pi- 
sarzy radzieckich oraz pisarzy 
postępowych innych narodów. 

Niemal z miesiąca na miesiąc 
wzrasta też liczba pozycji i na- 
kładów radzieckiej literatury 
młodzieżowej, podręczników, li- 
teratury popularno . nauko- 
wej itp. (PAP) 


Hierarchia społeczna* Watykanu 
22 p y 


Ostatnie miesiące przyniosły 
sporo wypowiedzi Watykanu, 
rzucających światło na jego 
świecką politykę, na jego sta- 
nowisko wobec. „ziemskich“ 
spraw j interesów, Wypowiedzi 
te potwierdzają, że żadne zbro- 
dnie kapitalizmu, który każde- 
go dnia spycha coraz bardziej 
olbrzymie masy ludzkie na dno 
nędzy, że żadne nikczemne po- 
czynania atomowych ludobój- 
ców i siewców zarazy n.e zdo- 
łały ostudzić miłości watykań- 
skich polityków do ustroju 
krzywdy społecznej, nędzy, bez- 
robocia, wojen zaborczych i 
grab eży. 

„Ktokolwiek głosiłby, że pa- 
pież rzymski może i powinien 
pogodzić się z postępem... niech 
będzie wyklęty* — mówi bulla 
panieska „Sylabus“ z roku 1864. 
Wierny tym tradycjom wal- 
ki z postępem i obrony tego 
wszystkiego co wsteczne, co ha- 
muje rozwój ludzkości — Pius 
XII czołowe miejsce w swych 
wystąpieniach poświęca nagon- 


ce przeciw tym, którzy walczą 


z kapitalistycznym wyzysk.em 
i sankcjonuje jednocześnie pra- 
wo wyzyskiwaczy — fabrykan- 
tów i obszarników do tuczenia 
się kosztem ludzi pracy. 

W swym przemówieniu wy- 
głoszonym 7.X br. do kierow- 
ników katolickiego Uniwersy- 
tetu Ludowego w Genui, papież 
wystąpił z wyświechtanym ha- 
słem watykańskim „współpra- 
cy między klasami“, dając wv- 
rażnie do zrozumienia, że współ- 
praca ta ma się opierać na tej 
samej zasadzie, co „współpraca“ 
pana i sługi. Według papieża 
źródłem władzy nie powinien 
być naród. ale „klasa bardziej 
wykształcona”, która powołana 
jest do tego. aby sprawować 
„kierownictwo*. Jaką klasę 
papież ma na myśli łatwo pojąć 
wobec faktu, że pod rządami 
kierykalnymi we Włoszech jak 
i w całym świecie kapitalisty- 
cznym oświatą jest przywile- 
Jem burżuazji i obszarnictwa. 


ków. 90 procent robotników bu- 
dowlanych, malarzy i transpor- 
towców oraz 80 procent robot- 
ników rolnych musiało opuścić 
szkołę przed osiągnięciem 15 ro_ 
ky życia. 

„Społeczeństwo _chrześcijań- 
skie — mówił dalej papież — 


niejących między klasami i 
grupami ludzkimi, lecz nie na 
bazie kryteriów czysto mate- 
rialnych i nie bez liczenia się 
z różnymi jakościowymi różni- 
cami, tworzącymi 
pomiędzy czionami tego same- 
ge organizmu.“ 

Mimo zawiłego stylu sens 
tych wywodów jest zupełnie 
jasny. Watykański pokój spo- 
leczny ma nastąpić nie na dro- 
dze usunięcia krzywdy społecz- 


Papież domaga się pokoju spo- 
łecznego poprzez 


rarchii społecznej. która polega 
na tym, że „jakościowo“ gor~ 
szy „człon organizmu“ — robot- 
nicy i chłopi znajdują się na 
samym dole, a natomiast fa- 
brykanci, bankierzy i obszar- 
nicy — na górze, 

Te „górne“ szczeble drabiny 
społecznej rezerwuje papież tak- 
że dla „szlachetnie urodzonych“, 
Wyrazem tego było choćby jego 
zeszłoroczne przemówienie do 
szlachty rzymskiej, w którym 
powiedział: „Dziś bardziej niż 
kiedykolwiek jesteście powołani 


|dó tego. żeby być elitą i to. 


nie tylko elitą krwi i rodu, ale 
także elitą działalności", 

Na olbrzymim obszarze za- 
mieszkałym przez 800 milionów 
ludzi społeczna drabina Waty- 
kanu i sprzymierzonych z nim 
sił wyzysku zawaliła się bez- 
powrotnie. Chwieje się ona co- 
raz bardziej i trzeszczy w pan- 
stwach kapitalistycznych, szcze- 
gólnie we Włoszech, mimo że 
z całą siłą podpiera ją tam kler, 


dąży do odprężenia sporów ist- | 


hierarchię 


nej į usunięcia źródeł wyzysku. , 


wzmocnienie | 
dyktatury burżuazji i wychowa- | 
nie społeczeńswa w duchu po- 
szanowania dla istniejącej hie- 


wstrząsają watykańsko-kapita- | 


listycznym ładem społecznym, 
chłopi zajmują ziemię obszarni- 
czą. Pękają różne watykańskie 
wiązadła, na górnych szczeblach 
drabiny szerzy się popłoch. 

Oto przyczyny, które dopin- 
gują Watykan do wzmocnienia 
akcji w 
pozycji fabrykantów i obszarni- 
Ków. „Fabryki należą do wła- 
ścieieli, a odebranie ich właści- 
cielom godziłoby w godność 
ludzką i w oczłenie duszy czło- 
wicka* mówił papież we 
wrześniu br. Wtórował mu za- 
sliępca watykańskiego sekreta- 
rza stanu Montini, który 23.IX 
br. pisał w „Osservatore Roma- 
no“, że kościół uważa za wska- 
zane, aby „przedsiębiorstwo 
| wielkich rozmiarów pozostało w 
rękach inicjatywy prywatnej“. 
'W tym samym przemówieniu 
papież zadeklarował, że jest 
całkowicie zadowolony. z sytua- 
: cji, w jakiej znajduje się klasa 
robotniczą krajów kapitalisty- 
cznych. Zdaniem papieża „pro- 
błem nędzy i społecznej degra- 
dacji robotników został już w 
zasańzie rozwiązany”. 

Słowa te wypowiedziane zo- 
stały w kraju, w którym milio- 
ny robotników nie mają pracy, 
w kraju, w którym prawie 
sześć milionów chłopów nie po- 
siada własnej ziemi, w kraju, 
w którym pod rządami chade- 
seji De Gasperiego pogłębia się 
,coraz bardziej nędza mas pra- 
|cujących. Ten papieski komen- 
tarz do kapitalistycznej rzeczy- 
;wistości starczy za wszystkie 
inne wynurzenia watykańskich 
, obrońców prawa do wyzysku. 
| Świadczą one o tym. że na ro- 
|piejące rany społeczne kapita- 
| lizmu Watykan posiada tylko 
| jedno lekarstwo zacieśnić 
' pętlę na szyi robotnika i chło- 
| pa, zdusić walkę' prowadzoną 
: przez nich o ludzkie warunki 
| egzystencji W dyplomatycznym 
| języku watykańskich dostojni- 
| ków nazywa się to dążeniem do 
,„pokoju społecznego“ i „współ- 


W takiej Anglii np. — jak wy- | chadecka policja i amerykań- | pracy klas“, Masy ludowe po- 


kazał spis ludności z r. 1951 — 
94 procent brytyjskich gómi- 


A opiekunowie De Gasperie- 
go. Potężne strajki robotnicze 


| znały „się już jednak na waty- 
|kańskich szyfrach, (aw) 


XIX Zjazdu KPZR. W wielkich | 


organizacjach | 


go. Dla aktywu partyjnego ii 
gospodarczego największych o- | 


pracy w mieście i na wsi — oto | 


obronie zagrożonych | 


| tyczną szkołą nowoczesnych me- 
| tod budownictwa“. 


jwlanych przy budowie 


II5 powiatów 
zwolniono od miarek 
i odsypów 


(f) Ostatnio 15 dalszych po- 
|wiatów przekroczyło 90 proc. 
| rocznego planu dostawy zbóż. 
Są to: Racibórz w woj. opol- 
skim, Pszczyna w katowickim, 
Przeworsk i Łańcut w rzeszow- 
skim, Wejherowo, Starogard 1 


w krakowskim, Sokołów Pod- 
laski i Wołomin w warszaw- 
|skim, Węgorzewo w olsztyń- 
|skim, Gostyń i Kościan w po- 


pow. Wrocław. 

W ten sposób do 14 bm. licz- 
ba powiatów, gdzie chłopi, któ- 
rzy w całości wywiązali się z 
obowiązku dostaw zboża, korzy- 
stają ze zwolnienia od miarek 
i odsypów przy przemiale, wzro- 
sła już do 115. (PAP) 


Zjazd historyków 
sztuki i kultury 
materialnej 


(È W dniach 9—12 listopada 
br. odbył się w Krakowie na 
Wawelu VIII Walny Zjazd de- 
legatów oddziałów Stowarzysze- 
nia Historyków Sztuki i Kul- 


zdu obejmował sesję naukową 
zorganizowaną wspólnie z Pań- 
stwowym Instytutem Sztuki 
oraz posiedzenie organizacyjne, 
którego celem był wybór no- 
wych władz Stowarzyszenia. 


|której przewodniczył prof. J. 
|Starzyński, było krytyczne omó - 
|wienie nowowydanej w formie 
|skryptu pracy zbiorowej, czę- 
[ści podręcznika historii sztuki 
|polskiej do użytku uniwersyte- 
| kiego pt. „Sztuka połska cza- 
|sów nowożytnych“, część I, lata 
| 1450—1650. 

| Na posiedzeniu organizacyj- 
|nym wybrano Zarząd Główny 
| Stowarzyszenia Historyków 
Sztuki i Kultury Materialnej 
loraz dokonano zmian statuto- 
| wych. (PAP) 


Kary więzienia 
dla złodziei mienia 
publicznego 


(£) Sąd Wojewódzki dla m. st. | 


Warszawy rozpatrzył sprawę b. 
pracowników Cer li- Spażyw- 
czej oraz  właścicie!i prywat- 


inych piekarń, którzy przy po-; 
mocy sfałszowanych faktur do- | 


kenali kradzieży 20 ton mąki 
i cukru. z magazynów Centrali 
Spo.ywczej w Warszawie. 

Sąd uznając w pełni wielką 
szkodliwość społeczną czynów 
oskarżonych, skazał Tadeusza 
Krzyżewskiego na karę 6 lat 
więzienia, Mieczysława Kra- 
szewskiego na 4 lata. Franciszka 
Kraszewskiego na 2 lata wię- 
zienia, Leszczyńskiego na 4 la- 
ta więzienia i 10 tys. zł grzyw- 
ny, Rajewskiego na 2 lata wię- 
zienia i 5 tys. zł grzywny. 

Pozostali oskarżeni pracowni- 
cy CS: Lewandowski. Zalewski. 
(Kita. Iwanowski, Niedźwiecki, 
Bachanek. Stanisławiak i Cha- 
jewski skazani zostali na kary 
od 6 miesięcy do dwóch lat 
więzienia. (PAP) 


Malbork w gdańskim, Tarnów | 


znańskim, Łask w łódzkim oraz | 


tury Materialnej. Program Zja- | 


Przedmiotem sesji naukowej, | 


-TRYBUNA LUDU, 


| bezpartyjnych*, 

Takie było jedno z podsta- 
wowych wskazań, w jakie in- 
Komitetu Centralne- 


|strukcja 


rozpoczęcia kampanii wybor- 
| czej. 
| Z przeszło siedmiotysięczną 


armią agitatorów i aktywistów 
|Frontu Narodowego, partyjnych 
i bezpartyjnych Tozpoczęła 
dzielnica Stare Miasto w War- 
|szawie kampanię wyborczą. W 
itym licznym aktywie, które- 
|go trzon stanowili robotni- 
cy, widzimy pracowników u- 
|mysłowych, inteligencję twór- 
czą, profesorów, literatów, in- 
żynierów i techników, lekarzy 
i artystów. Ta ofiarna kadra 
powiązała tysięcznymi nićmi 
organizacje partyjne Starego 
Miasta 'z różnorodnymi war- 
stwami społeczeństwa. 89 tysię- 
cy mężczyzn, kobiet i młodzie- 
ży uczestniczyło w spotkaniach 
zorganizowanych przez obwo- 
dowe komitety Frontu Naro- 
dowego z kandydatami na po- 
słów, z przedstawicielami nau- 
ki i lekarzami, artystami, nau- 
czycielami. 10 tysięcy miesz- 
kańców dzielnicy dyskutowało 
wielki Program Wyborczy na 
577 zebraniach sąsiedzkich. 


W Komitecie zakładowym 
Frontu Narodowego zakładu 
„Warszawa“ (dawny Norblin), 
który poprzez szeroką pra- 
cę polityczno - uświadamia- 
jącą mobilizował załogę do wy- 
konania zobowiązań dla po- 
parcia Programu Frontu Na- 
rodowego — ramię przy ra- 
mieniu rozwijali społeczną 
| działalność: aktywista  partyj- 
'ny Szymański, bezpartyjny 
technik Goszczyński i robot- 
nik Karol Wójcik. Dla Karola 
Wójcika była to pierwsza pra- 
ca społeczna, „Włączyłem się do 
pracy — opowiada dziś — bo 
i jestem przejęty ideą Frontu 
Narodowiego, jego Programem, 
z którego bije głęboka troska o 
człowieka pracy". 

Bojowymi szermierzami idei 
Programu Frontu Narodowego 
jobok członków partii, były w 
zakładzie dziesiątki podobnych 
|do Karola Wójcika. 1 dlatego 
właśnie robotnicy oddziału dru- 
'ciarni osiągnęli  nienotowaną 
dotychczas normę i dzięki temu 
wykonali w październiku plan, 
|który był zagrożony. Ilość a- 
warii stanowiących plagę tego 


nie planu produkcyjnego całego 
oddziału i zakładu. Wzmogła się 
walką o oszczędność, o utrzymy- 
wanie maszyn w porządku. 
Wzajemnie się kontrolują ro- 
'botnicy. by nie zostawiać świa- 


go naszej partii uzbroiła orga- | 
nizacje partyjne w przeddzień | 


ji oddziału „zostaia poważnie : 
zmniejszona, Każdy pracownik | 
ina swoim odcinku czuł się 


współodpowiedzialny za wyko- | 
nanie zobowiązań, za wykona- | 


ilość kobiet. Niskie początkowo 
osiągane przez nich normy i 
|lekceważący stosunek mężczyzn 
do ich pracy, wytworzył wśród 
większości robotnice poczucie 
niewiary w swe sily. Przełamać 
te nastroje zobowiązała się mło- 
da agitatorka ZMP-ówka Sta- 
nisława Bernac; Trudno jej by- 
ło przekonać kobiety o ich 
zdolności do pracy. W argu- 
mentowaniu nie była jeszcze 
dość silna. Ale atmosferę nie- 
wiary przełamała młoda Ber- 
nac własnym przykładem. Wy- 
konując, jako drugi ciągarko- 
wy 163 procent normy, wyka- 
zywała kobietom, jakie mają 
możliwości. Pobudzała, by do 
wyborów poszły z przekroczo- 
nymi normami. I prawie wszy- 
stkie dziś norray przekraczają. 

Kiedy z powodu opóźnień do- 
staw surowców wykonanie pla- 
nu za październik było zagro- 
żone, bezpartyjny aktywista 
inż. Czarniawski, zastępca sze- 
fa produkcji wraz z partyjnym 
Gniwkiem, referentem współ- 
zawodnictwa pracy  zorganizo- 
wali brygadę szturmową z 
pracowników biurowych do 
pomocy robotnikom. Plan wy- 
końano w 110,6 procent. 

Aktywiści Frontu  Narodo- 
wego zakładu walczyli o 
zwycięstwo Frontu Narodowe- 
go nie tylko w swoim zakła- 
dzie pracy. Aktywnie pomaga- 
1. również w dalekim od za- 
kładu pracy obwodzie nr 263 
na Pradze i w innych, I tu zno- 
wu spotkać można było razem, 
po całodziennej pracy w fabry- 
ce przy maszynie, w biurze czy 
laboratorium — chodzących od 
domu do:domu, od drzwi do 
drzwi członków partii, ZMP- 
owców i bezpartyjnych, jak Ra- 
dzikowskiego, Jaworka, Wie- 
| chowską, Magierską (która sa- 
ma się zgłosiła o włączenie jej 
ido ekipy agitatorów). Wielkim 
|zaszczytem było dla starego ro- 
|botnika druciarni Mostowskiego, 
kiedy wydelegowano go na ze- 
branie wyborcze dzielnicowego 
komitetu Frontu Narodowego. 
|Po powrocie z zebrania, on 
i pierwszy podjął zobowiązanie na 
„swoim oddziale, a po wykonaniu 
go poajął dodatkowe. On też 
pierwszy na wydziale zaciągnął 
wartę przedwyborczą, osiągając 
najwyższą na tyin dziale nor- 
mę. Mostowski wyrósł na przo- 
downika pracy. I nie jest on 
wyjątkiem. 


* 


Bardziej niż dotychczas nau- 
czyły się w kampanii wybor- 
czej organizacje partyjne się- 
gać po szeroki aktyw do re- 
(zerwuaru. jakim są dla naszej 
partii organizacje masowe. 

W fabryce „Syrena“ (daw- 
niej Fuchs), gdzie 80 proc. za- 
łogi stanowią kobiety utrzymy- 
wała się teoria, że kobiet obar- 


| Cały nasz kraj śledzi z wiel- 
kim zainteresowaniem postępy 
robót przy budowie Pałacu 
| Kultury i Nauki, wspaniałe 
sukcesy osiągane przez ra- 
dziecką załogę w walce o 
przyspieszenie tempa budowy. 
Tak np. realizując zobowiązaź 
nia podjęte na cześć XIX Zja- 
zdu WKP(b), wyprzedzono har- 
monogramy o 27 dni. W pierw- 
szych dniach października br. 
| zakończono już budowę funda- 
mentów części wysokościowej 
| Pałacu i rozpoczęto montaż sta- 
,lowej konstrukcji. Dotychczas 
zmontowano już ponad 800 ton 
konstrukcji. 

Jeszcze w tym roku zmonio- 
wanych zostanie 6—8 pięter. 


|wysokościowej trwają inten- 
sywne prace przy wznoszeniu 
| bocznych skrzydeł Pałacu. Szyb- 
|ko postępuje budowa ścian par- 
|teru Muzeum Przemysłu i Tech- 
|niki oraz Pałacu Młodzieży. W 
|bocznym skrzydle, które mie- 
ścić będzie obiekty sportowe 
|Palacu Młodzieży zakończono 
już betonowanie podziemnego 
basenu, Zakończono już rów- 
nież betonowanie fundamentów 
pod skrzydło Pałacu przezna- 
czone na teatr, 

Rozpoczęto już prace przy 
budowie olbrzymiej sali kon- 
gresowej. W tej chwili trwają 
tu roboty ziemne. 

Wielu naszych robotników, te- 
chników i inżynierów budowla- 
nych zwykło nazywać budowę 
Pałacu Kultury i Nauki ,prak- 


Trudno 0 
bardziej trafne określenie na 
wyrażenie ogromnego znaczenia 
tej budowy dla dalszego rozwo- 
ju naszego budownictwa, dla u- 
nowocześnienia metod organiza- 
cji robót budowlanych w na- 
szym kraju. 

Pisaliśmy już o pracy sprzętu 
oraz remontach maszyn budo- 
Pałacu 


|no-skłądową, przy budowie Pa- 
jłacu pracują setki samochodów 
|! różnego rodzaju maszyny; sta- 
le nadchodzą do Warszawy ze 
| Związku Radzieckiego setki wa- 
|gonów z materiałami i sprzętem; 
prowadzi się jednocześnie budo- 
wę kilku obiektów — część wy- 
sokościową, Pałac Młodzieży, 
teatr i inne. 

Cały skomplikowany mecha- 
nizm wielkiej budowy musi grać 
sprawnie. zgodnie z obowiązują- 
cym planem; praca na wszyst- 
kich obiektach oraz praca go- 
spodarstwa pomocniczego budo- 
wy muszą być ściśle skoordyno- 
wane. 


tury i Nauki, szczególnego zna- 


Jednocześnie z budową części iczenia nabiera hasło „harmono- 


gram  tygodniowo-dobowy — 
prawem dla budowy“. Planowa- 
(nie tygodniowo-dobowe wpro- 
wadzone zostało przez radziec- 
kich budowniczych Pałacu od 
ARTU dni rozpoczęcia ro- 
ót. 

Planowanie tygodniowo-dobo- 
we oraz system dyspeczerski sto- 
sowane byly początkowo przy 
niektórych tylko budowach 


| Związku Radzieckiego. Doświad- 


czenia wykazały, że system ten 
jest nieodzowną metodą opera- 
tywnego kierownictwa w nowo- 
czesnym budownictwie, które 
posługuje się wielką ilością róż- 
norodnego sprzętu i mechaniz- 
mów, że ułatwia on codzienną 
kontrolę postępu robót oraz wal- 
kę o pełne wykorzystanie ist- 
niejących rezerw produkcyj- 
nych. Planowanie tygodniowo- 
dobowe zdało praktyczny egza- 


¡min i od kilku już lat jest sto- 


sowane na większości budów 


Związku Radzieckiego. 

Aby zabezpieczyć 
wykonanie i przekroczenie 
planu 

W planach miesięcznych po- 
szczególnych kierownictw bu- 
dowlano-montażowych (przy bu- 


Kultury i Nauki. Dziś zajmij- 
my się innym, niezwykle waż- 
nym zagadnieniem — planowa- 
niem tygodniowo-dobowym. 
Harmonogram tygodniowo- 
dobowy — prawem 
dla budowy 


dowie Pałacu jest ich kilka) 
przewidziane są: zakres robót, 
potrzebna na ich wykonanie 
ilość roboczogodzin, materiałów, 
dokumentacja techniczna itd. Na 
podstawie tych planów sporzą- 
dzane są miesięczne plany pro- 
dukcyjne tzw. działów niepod- 


Budowy o tak szerokim za- 
kresie robót, jak budowa Pała- 


cu Kultury i Nauki, a przy 
tym prowadzonej w tak niezwy- 
kle szybkim tempie nie było. 
jeszcze w naszym kraju. W Je-! 


: natu 
;cyjnych itd.). 


stawowych (transportu kombi- 
przedsiębiorstw produk- 


W ten sposób w planach mie- | budowy 


sięcznych przewiduje się wszy- 
stkie zasoby, niezbędne do wy- 


Tu, przy budowie Pałacu Kul- | 


jtzw. „operatywka”, w 
| biorą udział kierownicy wszyst- 


4 doświadczeń budowy Pałacu Kultury i Nauki 


Ó 4 o 
Planowanie tygodniowo-dobowe 


Wiesław Iwanicki 


Plany tygodniowo - dobowe 
sporządzane są na podstawie 
planów miesięcznych. Ściślej 
i mówiąc, są one ich  rozwinię- 
| ciem, zabezpieczają wykonaniei 
į przekroczenie miesięcznych za- 
dań. Postarajmy się wyjaśnić to 
‘szerzej na przykładzie kierow- 
nictwa budownictwa wysokoś- 
ciowego Pałacu Kultury i Na- 
uki, które ma już za sobą nieje- 
dno osiągnięcie w walce (p) 
przyspieszenie tempa robót. 

Kierownictwu temu podlega 
| kilka obiektów — część wyso- 
kościowa Pałacu, Muzeum i in- 
|ne. Każdy z tych obiektów ma 
jswoje kierownictwo, które pra- 
|cuje według planu określające- 
|go zakres robót, liczbę załogi, 
zasoby materiałowe, liczbę sa- 
mochodów potrzebnych na prze- 
wiezienie materiałów itd. itd. 
Płan miesięczny dzieli się na ty- 
godniowe, a te z kolei na do- 
bowe. 

Nie znaczy to jednak, że plan 
danego tygodnia musi się rów- 
nać jednej czwartej planu mie- 
sięcznego — może on być wyż- 
szy, może być również niższy. 
W sumie jednak muszą się one 
co najmniej równać zadaniom 
wytyczonym na miesiąc. Naj- 
częściej bywa, że suma wyko- 
nanych zadań tygodniowych, 
przekracza miesięczny plan. Pla- 
nowanie tygodniowo-dobowe po- 
zwala bowiem przewidzieć bar- 
dzo dokładnie nie tylko zakres 
i rozmiary. robót, lecz również 
wszelkie potrzebne zasoby ma- 
teriałowe, transportowe i inne. 

W konsekwencji wałka o peł- 
ne wykorzystanie rezerw pro- 
dukcyjnych, o obniżkę kosztów 
| własnych, a także i jakość robót 
|jest bardziej skuteczna, daje 
;większe rezultaty. 


Cała załoga zna swój plan 


| Pian tygodniowo-dobowy spo- 
|rządzany jest przez kierowni- 
i ctwo budowy na podstawie pla- 
nu miesięcznego po dokładnej 
i wnikliwej analizie możliwoś- 


ci produkcyjnych załogi obiektu, | 


oraz potrzeb materiałowych, 
środków transportowych, sprzę- 
tu itd. — po czym — przedsta- 
wiony zostaje do akceptacji dy- 
rekcji budowy, 

W każdy piątek pod przewod- 
nictwem kierownika zarządu 
odbywa się zebranie 
którym 


lonkach pod Warszawą zbudo-. konania państwowego planu ro- kich przedsiębiorstw budowla- 


wano ogromną bazę produkcyj- | 


bót budowlano-montażowych. 


|no-montażowych oraz 


wszyst- 


kretnych zadań członkom par- 
| tii, zarówno mężczyznom 
kobietom, nawet starszym — 
dostosowując te zadania do 
możliwości każdego towarzy- 
sza, ożywiono nie tylko pracę 


masowych, 
ZMP i 


nież organizacji 
związku zawodowego, 
Ligi Kobiet. 

— „Można powiedzieć, że cała 
załoga żyła wielką akcją wy- 
borczą“ — stwierdzają towarzy- 
sze, — Istotnie. Świadczą otym 
podjęte dwukrotnie zobowią- 
zania i warty wyborcze, Świad- 
czy o tym fakt, że ekipa 40 
agitatorów z tej fabryki, w 
większości kobiet, w tym 14 
bezpartyjnych, jeździła w cią- 
gu całego okresu kampanii na 
dzielnicę Wawer, by pomóc 
komitetowi Frontu Narodowe- 


go w dotarciu do każdego mie- 


szkania. O ofiarnej pracy eki- 
py mówią słowa jednej z agita- 
torek, bezpartyjnej 
Głowackiej: „Domy rozrzuco- 
ne są tam po obszernym, błot- 
nistym terenie. Nic nie zrażało 
nas. Deszcz, nie deszcz”. Gło- 
wacka jest członkinią Ligi Ko- 


| biet. Nie udzielała się w pra- ;} 


cy społecznej: dom, dziecko... 
Mówili z nią członkowie partii 
o znaczeniu Frontu Narodowe- 
go w walce o pokój, 
śliwej przyszłości jej dziecka. 
Przyszła na zebranie zorgani- 
zowane przez ZKFN. Cele j za- 
kres wytyczonej pracy porwały 


Ją. 

I czy tylko Głowacka? Oto 
Halina Rozaj, Wanda Skorup- 
ska, Halina Bobolecka i wiele, 
wiele innych bezpartyjnych ro- 
| botnic w „Syrenie“, które o- 
fiarnie dotrzymywały kroku 
członkom partii we wspólnej 
pracy wśród mas. 


* 


W klimacie serdecznej. bra- 
terskiej współpracy partyjnych 
i bezpartyjnych wyrastał bojo- 


dzialności aktyw Frontu Naro- 
"dowego dzielnicy Stare Miasto. 
Wspomnijmy o szczególnie o- 


licy zespołu pracowników par- 
ityjnych i bezpartyjnych Prezy- 
dium Rady Ministrów, gdzie 
przewodniczącym zakładowego 
komitetu Frontu Narodowego 
jest bezpartyjny Leszek Nowa- 
kowski. 

Wspomnijmy niestrudzonych, 
bezpartyjnych aktywistów róż- 
nych instytucji i zakładów pra- 
cy, aktywistów z różnych śro- 
dowisk społeczeństwa jak: Euge- 
niusz Wierzbicki architekt, He- 
lena Gałota nauczycielka, Ta- 
deusz Osuch lekarz, Halina Kra- 
sowska kierownik sklepu uspo- 
łecznionego, magister filozofii 
Antoni Pawłowski i kamieniarz 
przodownik pracy Henryk Paw- 
łowski, Halina Szymańska go- 
spodyni: domowa i Alina Racz- 
kówna, lekarz. 


kich komórek wchodzących w 
skład kombinatu przedsiębiorstw 
produkcyjnych. Na zebraniu ta- 
kim analizuje się przebieg wy- 
konania planów ubiegłego tygo- 
dnia, a następnie zatwierdza się 
zadania na tydzień następny. 

Już w sobotę rano. a nieraz 
już w piątek, po ..operatywce* 
kierownicy poszczególnych o- 
biektów otrzymują zatwierdzo- 
ne plany i rozdzielają je maj- 
stroni, Mājster dzieli plan mię- 
dzy brygady i zespoły robocze. 

Nie znaczy to jednak, że każ- 
da brygada wykonująca ten sam 
typ robót otrzymuje równą część 
planu do wykonania. Podziału 
dokonuje się biorąc pod uwagę 
i możliwości techniczne bryga- 
dy oraz jej wydajność. Duże 
znaczenie odgrywa tu również 
; ważność oddawanych do wyko- 
rania robót. 

W ten sposób plan zostaje do- 
prowadzony do całej załogi, któ- 
ra zna swoje zadania i wie. że 
wykonanie ich 
jest pod każdym względem. 


Codzienna kontrola 
wykonania planu 


Kierownik robót oraz majster 
na każdym obiekcie prowadzą 
(ścisłą kontrolę wykonania dzien- 


| nego harmonogramu. Codzien- 
nie sprawdza się wykonanie 
prac i wypisuje osiągnięte 


wyniki na specjalnych tablicach 
|wskaźnikowych umieszczonych 
|w różnych punktach budowy. 
Ścisłą kontrolę robót pod 
względem ilości i jakości pro- 
| wadzi również sama 
: Dużą pomocą są tu zebrania, od- 
'bywające się zwykle po zakoń- 
czeniu pracy tzw. pięciominu- 
jtówki, na których omawia się 
i wykonane zadania dzienne oraz 
(dyskutuje się nad planem dnia 
| następnego. 

Wąskie gardła, wszelkie prze- 
szkody hamujące wykonanie 


: planu usuwane są natychmiast. 


| Wielkie zadanie spełnia tu 
„służba dyspeczerska, która kon- 
į troluje wykonanie harmonogra- 
i mów tygodniowo - dobowych. 
Służba dyspeczerska zarządu 
i budowy to operatywne kierow- 
inictwo budową, Do niej nale- 
{ży rozstrzyganie wszelkich za- 
gadnień nasuwających się 
ciągu doby. 

Przy pomocy szeroko rozgałę- 


jak 


organizacji partyjnej, ale rów- | 


robotnicy | 


o SZCzĘ- ; 


wy. pełen inicjatywy I odpowie- . 


|fiarnej i pełnej inicjatywy pra-! 


zabezpieczone . 


brvgada. | 


w. 


,zionej sieci telefonicznej biuro 
głównego dyspeczera otrzymuje: 
(codzienne meldunki z wykona-; 
inia harmonogramów tygodnio -: 
| WO - dobowych. W razie zaist-! 
nienia wąskich gardeł lub ja-i Pałacu Kultury i 


Y> 
e 
Bratersi spół tyjnych 
i b tyjnych 

„Szczególną troską komite- | tła, żeby nie stały maszyny, jak | czonych dodatkowymi obo; Wielu spośród agltatorów 

| tów i organizacji partyjnych | to bywało dawniej. wiązkami domowymi  niespo- į dzielnicy początkowo z poczue 
powinna być praca każdego | Na rurowni, na której do|sób zebrać, że nie mają o-jciem lęku brało na siebie za- 
członka partii z bezpartyjnymi | niedawna pracowali sami męż- |ne czasu na pracę społeczną dania, które przed nimi stawia= 
|— stosunek członka partii dO |czyźni, zatrudniona jest duża |itp. Przez przydzielenie  kon- ne. Nie mieli doświadczenia w 


'pracy społecznej. Ten lęk został 
przełamany dzięki opiece, jaką 
otoczyły ich komitety FN i 
dzięki serdecznej pomocy, ja- 
| kiej doznawali od towarzyszy 
partyjnych. Zawsze dobrze 
przemyślany dobór w zespołach 
,— zawsze partyjni z bezpartyj* 
nymi, albo ZMP-owcami. Moce 
niejszy politycznie szedł razem 
ze słabszym. I tak w toku pra» 
cy  niedoświadczeni nabieralł 
doświadczenia, nieśmiłali zaczy« 
nali wierzyć we własne możli« 
wości. 

Młoda urzędniczka Stanisła« 

wa Kleniewska początkowo nige 
pewna siebie, niebawem zaczę= 
ła odwiedzać właśnie tych wy- 
borców, którzy wykazywali 
sporo wahań. Kleniewska do- 
tarła do 20 rodzin, poznała 
ich sposób myślenia, cierpliwie 
tłumaczyła przyczyny  niejed= 
| nych jeszcze trudności w ży= 
jciu codziennym i pokazywała 
nasze wielkie osiągnięcia | ce- 
le. — „Chciałabym się tak wy- 
wiązać — mówiła do towarzy= 
szy — żeby nie tylko KFN mnie 
pochwalił, ale żebym ja sama 
miała wewnętrzne przekonanie, 
że dobrze pracowałam*. Tak 
: myślała i czuła większość agi- 
,tatorów, jak: ZMP-ówka Alicja 
i Pawłowska, Franciszek Kwistek, 
; Janina Kieliszczyk, Daniela 
! Greń i wielu innych. 
W toku swej rozległej pracy 
'agitatorzy nauczyli się rozpo- 
znawać wrogów. Nauczyli się 
,demaskować wroga 1 izolo- 
'wać go. Na jednym z ze- 
brań sąsiedzkich  bezpartyj= 
ina agitatorka Kwiryna Świ- 
talska spotkała się z próba- 
mi rozbicia zebrania przez jed= 
nego z uczestników. Usiłował on 
ośmieszyć agitatorów, poderwać 
jich autorytet. Bojowa. ofensyw= 
| na postawa  Świtalskiej udas 
'remniła te próby. Wytłumaczyła 
ona zebranym, w czyim interę= 
sie działa ten. który rozbija 
szeregi Frontu Narodowego. O- 
sobnik miał wszystkich  obec= 
inych przeciwko sobie. 


= 
Mówiliśmy tu zaledwie © 
'trzech organizacjach partyj- 
„nych dzielnicy Stare Miasto. 
'Wymieniliśmyv zaledwie kilka 
| nazwisk spośród przeszło dwóch 
' tysięcy bezpartyjnych aktywi- 
į stów — którzy tak, jak byli w 
okresie kampanii wyborczej — 
' tak też dziś w codziennej pra- 
icy i walce o realizację Progra- 
„mu Wyborczego pozostaną 
najbliższymi towarzyszami i 
przyjaciółmi aktywu partyjne= 
igo dzielnicy Stare Miasto. Się- 
'gając do tej kadry. organizacje 
| partyjne będą rozbudowywać i 
umacniać swe szeregi. W opar- 
ciu o tę kadrę. stale ją rozsze- 
'rzając, będą organizacje partyj+ 
ine systematycznie i nieustannie 
„zacieśniały i pogłębiały swą 
| więź z masami. E. MINK 


kichkolwiek nawet najdrobniej- 
szych przeszkód utrudniających 
wykonanie planu główny I 
zmianowi dyspeczerzy podej = 
mują natychmiastowe decyzje 
w celu ich usunięcia. Zarządze= 
nia głównego dyspeczera wyda= 
,wane w sprawach bieżącej do= 
i by są tak samo ważne jak za= 
| rządzenia kierownika zarządu 
,budowy lub jego zastępcy — 
głównego inżyniera. 

| Oprócz raportów telefonicz= 
inych, główny dyspeczer otrzy = 
| muje pisemne potwierdzenia te- 
i lefonicznych meldunków i pro- 
| wadzi osobiście kontrolę na bu- 
(dowie. Raporty te przekazywa- 
ne są natychmiast do kierowni- 
jetwa zarządu 
Kultury i Nauki. 
i 


Na naszych budowach rów« 


| nież wprowadzane jest plano = 


: wanie tygodniowo - dobowe o=- 


| raz służba dyspeczerska. Niektó- 
¡re budowy doszły już na tym 
odcinku do pewnych osiągnięć. 
Wciąż jeszcze jednak plano- 
| wanie tygodniowo - dobowe o- 
iraz praca służby dyspeczerskiej 
ina naszych budowach nie stoi 


'na odpowiednio wysokim pozio- 


| mie, Zdarza się, że poszczególni 
i kierownicy „żałują“ wysoko 


| wykwalifikowanych techników 


; lub inżynierów i obsadzają sta- 
,nowiska głównych dyspeczerów 


„pracownikami słabszymi, mniej 


| wykwalifikowanymi. Często nie 


docenia się planowania tygod-= 


jniowo - dobowego i traktuje się 
je jako „niepotrzebny dodatek“, 
ijako „niepotrzebną biurokrację”. 
Rzecz jasna, że na takich bue 
,dowach planowanie tygodniowo. 
idobowe nie spełnia swojego za- 
rdania, zaś biura głównych dys- 
| peczerów przekształcają się w 
biura statystyczne. 


s 
i 
(nie walczyć o przyśpieszenie 
tempa budowy i pełne wykorzy, 
| stanie istniejących rezerw za 
służba dyspeczerska to oczy, u= 
„Szy 1 ręce kierownictwa budo- 
„wy. to operatywny kierownik 
budowy. 

Centralne zarządy budowni« 
ctwa, zjednoczenia i kierowni- 
cy budów, szerzej niż dotych- 
czas powinni 
doświadczenia radzieckie na od- 
cinku planowania tygodniowo = 


dobowego i dyspeczeryzacji bus 


dów, więcej niż dotychczas wina 
ni oni korzystać z praktycznej 


szkoły nowoczesnych metod bus 


downictwa jaką jest 


budową 
Nauki, 


budowy Pałacu. 


i 
4 Doświadczenia radzieckie wye 
kazują, że planowanie tygodnio- 
wo - dobowe pozwala skutecz- 


upowszechniać 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


W trosce o oszczędną i planową gospodarkę 
na hudowie 


Na budowie bloku Nr 16 na 
MDM brak jest troski o oszczę- 
dne wykorzystywanie materia- 
łów  reglamentowanych, jak 
wapno i cement. Kierownik bu- 
dowy wykazuje mało zaintere- 
sowania pracą murarzy. Niektó- 
rzy zaś murarze, aby ułatwić 
sobie pracę przy układaniu ce- 
gieł, nakładają za dużo zapra- 
wy. Toteż fugi między warstwa- 
mi cegieł po wyschnięciu wyno- 
szą 3 cm zamiast 2 cm. Trzeba 
dodać, że przez stosowanie nad- 
miernej ilości zaprawy osłabia 
się wytrzymałość murąw. 

Ponadto na bloku Nr 16 pra- 
ca rzebiega  bezplłanowo, co 
powoduje przestoje niektórych niastowe reagowanie na nie. 
grup. Ostatnio grupa zbrojarzy. BRONISŁAW STOLARSKI 
miała czterodniowy przestój na | Warszawa MDM 


'przestrzen! dwóch tygodni z te- 
go powodu. że kierownik budo- 
wy zdjął murarzy z pracy przy 
wznoszeniu piątego piętra i 
przerzucił ich do budowy ścia- 
nek antresoli, która to robota 
z powodzeniem mogłaby być 
wykonana później. 

Na zwróconą przeze mnie 
uwagę kierownikowi budowy. 
że tego rodzaju zarządzenia po- 
wodują przestoje. otrzymałem 
odpowiedź: „a wv się nie wtrą- 
cajcie w nie swoje sprawy". 

Sprawa budowy interesuje 
mnie, jako robotnika i uwa- 
żam, że jeżeli widzę zło, obo- 
wiązkiem moim jest natych- 


księgowość nie nadąża 


Oddział Zaopatrzenia Robot- tle powstałych zaległości. było 
niczego przy Poznańskim Prze- nieprzyznanie przez bank w 
mysłowym Zjednoczeniu Budo- odpowiednim czasie dalszych 


wlanym rozpoczął swą działal 
ność w czerwcu br. W sierpniu 
prowadzono już trzy stołówki. 
sześć bufetów i jedną tuczar- 
nię świń. Dalszych punktów je- 
dnak” nie uruchamiano. ponie- 
waż księgowość OZR nie była 
prowadzona na bieżąco. 


kredytów. Kapitał obrotowy zaś 
został wydatnie zmniejszony 
przez taki np. fakt, że z przy- 
znanych 7.000 zł — 3.500 zł od- 
dano jako zastaw za butelki od 
wody mineralnej. 


Trzeba zwrócić większą uwa- 
gę na dobór ludzi mających 


zaległości  buchalterii OZR ; 

? 3 , a aNi można 
nie tylko zahamowały otwiera- AI wo: wi 1 
nie dalszych placówek, lecz angażować pracowników . nie- 


przygotowanych — jak to mia- 
ło miejsce w Bolechowie i No- 
wej Soli, gdzie zaangażowano 
osoby niepełnoletnie | do tej 


uniemożliwiły do pewnego stop- 
nia kontrolę placówek już o-| 
twartych, skutkiem czego pow- 


tały 4 Ó ; 
woj a” ste? ch pracy nieprzygotowańe. Skutki 
nie można było natychmiast i 

Er AM tego nie dały na siebie długo 
sprawdzić właśnie z powodu 


braku wyprowadzonej na bie- CZEKAĆ, 


żąco księgowości. Dalszą kon- 
sekwencją, która wynikała na 


ST. KUBIAR 
Poznań 


Gdy POM należycie rozumie swoją rolę na wsi 


Państwowy Ośrodek  Maszy- 
newy Nr 40 w Maszewie pow. 
Nowogard posiada poważne o0- 
siągnięcia. Załoga POM-u, re- 
alzując zobowiązania podjęte 
dla uczczenia wyborów, wyko- 
nała roczny plan do dnia 25 


Niemałe osiągnięcia uzyskali- 
śmy także na odcinku obniżki 
kosztów własnych. O ile w u- 
biegłym roku koszty obróbki 
1 ha wynosiły 136 złotych o- 
becnie spadły do 93 zł. W trak- 
cie walki o realizację planów 


października br. wysuwając się | wyrosły u nas nowe kadry 
tym samym na pierwsze miej- | przodowników. Traktorzyści 
sce w województwie szczeciń- | Piotr Kaznowski oraz Henryk 
skim. Resłan już do dnia 25.X. wyko- 

Wyniki te osiągnięte zostały | nali swoje plany roczne z du- 
w dużym stopniu dzięki wła- | ż4 nadwyżką. 


ściwemu stylowi pracy podsta- 


Załoga POM Nr 40 nie ma 


wowej organizacji partyjnej. Setati a ARA 
Systematyczne szkolenie ee E aa N 
tvjne, w którym udział biorą | dalszym ciągu pracować bę- 
wszyscy członkowie partii po- | dziemy nad podnoszeniem 
zwoliło podnieść na należyty | świadomości chłopów pracują- 
| OE PA SEO | cych. Przez dalszą intensywną 
z Se E . | pracę pragniemy przyczynić się 
Dzięki temu coraz wlęcejido zwiększenia  towarowości 
chłopów pracujących przekonu- spółdzielni produkcyjnych w 


je się do spółdzielczości pro- 


) ih 4 e naszym rejonie. 
dukcyjnej. W okresie ostatnich | 5 : 


Korespondenci prasy zagra- 
nicznej donoszą z Nowego Jor- 
ku, że w czasie przemówienia 
szefa delegacji radzieckiej mi- 
nistra Andrzeja Wyszyńskiego, 
z pobliskiej sali zaczęły nagle 
dobiegać jakieś głosy, stuki itd. 
Dopiero wobec oburzenia obec- 
|nych na sali delegatów, przewo- 
dniczący sesji zarządził przerwę i 
zlikwidował źródło tych hałasów. 
| Dziennikarze podkreślają, że 


i przy pomocy takich ordynar- 
nych chwytów wynajęci za 
amerykańskie dolary chuligani 


próbowali osłabić wrażenie prze- 
mówienia min. Wyszyńskiego. 

Te śmieszne próby agentów 
FBI nie zagłuszą chłoszczących 
słów ministra Wyszyńskiego, 
demaskującego zbrodnie ame- 
rykańskie w Korei i obłudę 
achesonów. Dotrą one do naro- 
dów całego Świata, przenikną 
przez żelazną kurtynę kłamstw 
i przemilczeń przekupnej pra- 
sy do społeczeństwa amery- 
kańskiego. 

W ostatnim swym  przemó- 
wieniu w Komisji Politycznej 
ONZ, minister Wyszyński, na 
| podstawie ogromnego materiału 
|faktycznego, wykazał, że Sta- 
Iny Zjednoczone dążą do roz- 
szerzenia płomienia wojny na 
Dalekim Wschodzie i napiętno- 
wał zbrodnicze stanowisko USA 
w sprawie jeńców. „Dyskusja w 
Komisji Politycznej nad zagad- 
nieniem koreańskim — powie- 
dział min. Wyszyński po- 
twierdziła, że koła rządzące 
|Stanów Zjednoczonych nie są 
zainteresowane w zakończeniu 
wojny i pokojowym uregulowa- 
niu kwestii koreańskiej, że ich 
wysiłki mie zmierzają bynaj- 
mniej do jak najszybszego za- 


pedowania rokowań 1 
nuowania tej, trwającej 
trzeci rok,  niesprawiedliwej, 
agresywnej wojny". 


niu Związku Radzieckiego 
przedstawił -projekt rezolucji w 
sprawie Korei. Projekt 
przewiduje utworzenie komisji 
dla pokojowego załatwienia 
problemu koreańskiego, w skład 
|której mieliby wejść przedsta- 
wiciele USA, Anglii, Francji, 
ZSRR, Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, Indii, Burmy, Szwajca- 
rii, Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej i Korei 
południowej. 


kończenia rokowań w sprawie | 
rozejmu w Korei, lecz do stor- | 
konty- ' 
juź | 


„Minister Wyszyński, w Imie- | 


ten | 


TRYBUNA LUDU 


Zygmunti 


Przemówienie min. Wyszyń- 
skiego, a szczególnie ta część, 
w której zdemaskował on sta- 
nowisko amerykańskie, wywo- 
łało ogromne wrażenie. Z wy- 
głoszonych po oświadczeniu 
| Wyszyńskiego przemówień de- 
| legatów wielu krajów, jak Pa- 
kistanu, Indonezji, Burmy, wy- 
nikało niezbicie, że przedsta- 
wiciele tych państw wypowia- 
i dają się za jak najszybszym 
pokojowym rozwiązaniem pro- 
'blemu koreańskiego. Minister 
spraw zagranicznych Pakistanu, 
Zafrulla Chan, stwierdził m. in.: 
„Usilnie pragniemy, aby ja- 
jskrawe pogwałcenie pokoju 
międzynarodowego w Korei zo- 
stało szybko zlikwidowane. Nie 
wydaje się nam, by istniały 
niemożliwe do pokonania trud- 
ności na drodze do zakończenia 
tego konfliktu". 


Na sesji Zgromadzenia Ogól- 
nego poruszona -została w 
związku z propozycją radziecką 
sprawa reprezentacji Chin Lu- 
dowych w ONZ. Delegat Indii. 
pani Lakszmi Pandit wystapi- 
ła ponownie z żądaniem dopu- 
iszczenia Chińskiego Rządu Lu- 
dowego do Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. „Dopóki — 
powiedziała p. Pandit — spra- 
wa reprezentacji Chin nie zo- 
stanie załatwiona zgodnie z fak. 
tyczną sytuacja, dopóty debaty 


| nasze będą miały nierealny 
| charakter“, Oświadczenie to 
było wyraźnym wyzwaniem 


ipod adresem Stanów Zjedno- 
czonych, które uporczywie od- 
mawiają Chinom Ludowym 
miejsca w ONZ. 


Porażki USA w ONZ 


Polityka amerykańska w Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczo- 
|nych przechodzi obecnie poważ- 
ny kryzys. Świadczą o nim m. 
in. mnożące się porażki USA i 
|innych państw  imperialistycz- 
inych w komisjach ONZ. 

Tak na przykład, dotkliwą po- 
| rażką Stanów Zjednoczonych i 
lich wasali było przyjęcie 40 gło- 
sami — wbrew stanowisku USA 
propozycji przedłużenia œo 
|dalsze trzy lata działalności ko- 
| mitetu, zajmującego się zbie- 
jraniem informacji z terytoriów 
|zależnych, USA i państwa ko- 
ilonialne dążyły do- zlikwidowa- 
nia tego komitetu, chcąc w ten 


Broniarek 


sposób ukryć cyniczny wyzysk 
i bestialstwa, jakich dopuszczają 
się kolonizatorzy w podporząd- 
kowanych im krajach. 


chłonęli z tej porażki, gdy na- 
stąpiła ponowna: również 40 
głosami większości 1 również 
przy sprzeciwie USA i państw 
kolonialnych, komisja powierni- 
cza uchwaliła rezolucję. otwie- 
|rającą drogę do współpracy lud- 
ności terenów kolonialnych ze 


Jeszcze delegaci USA nie o- |, 


specjalnym komitetem ONZ zaj- | 


|mującym *się zbieraniem infor- 
‚macji z terytoriów zależnych. 
Porażką państw kolonialnych 


jw ONZ było również uchwale- | 


dys- 
Unii 


nie rezolucji potępiającej 
ktyminację Hindusów w 
i Południowo - Afrykańskiej. 
Wszystkie te wypadki świad- 
czą wyraźnie, że amerykańska 
maszynka do głosowania raz po 
raz zawodzi. Zgrzyty jej są 
dźwiękową ilustracją do kry- 
zysu polityki USA w ONZ. kry- 
zysu, którego jaskrawym prze- 
jjawem była nagła rezygnacja 
marionetki amerykańskiej Try- 


rza generalnego ONZ. 

Kryzys polityki amerykań- 
skiej w ONZ — i poza ONZ — 
jest wynikiem wzmagającego 
się oporu narodów przeciwko 
amerykańskiej polityce agresji 
li-wojny, a równocześnie — za- 
ostrzania się sprzeczności mię- 
dzyimperialistycznych. 

„Od Indii do Francji — pisze 
włoski „Il Nuovo Corriere" (z 
10 bm.) — wzbiera fala protestu 
przeciwko amerykańskim spis- 
kom“. 


Oświadczenie Blanka 


Jednym z takiz spisków 
wymierzonych przeciwko po- 
kojowi świata, a przeciwko po- 
|kojowi Europy w szczególno- 
ści jest „układ ogólny“ I „układ 
o armii europejskiej". Jeszcze 
cba te układy nie zostały ra- 
tyfikowane przez parlament ze- 
chodnio - niemiecki, a już of:- 
cjaine czynniki w Bonn otwar- 
cie proklamują utworzenie nea- 
hitierowskiego Wehrmachiu 
Przed kilkoma dniami, szef tzw. 
„urzędu kwaterunkowego* czyli 
faktycznie minister wojny w 
rządzie zachodnio . niemieckim, 
Theodor Blank, w oficjalnym 
oświadczeniu przez radio zapo- 


Górnicy radzieccy nabywają samochody na własność 


dwóch miesięcy na terenie na- 


nowych 
nych, 


spółdzielni 


| 


szej działalności powstało sześć | 


produkcyj- | 


KAZIMIERZ MATEJKO 
POM Nr 40 


Maszewo 


Jeszcze o remontach mieszkań 


w pażdzierniku ub. 


otrzymałem mieszkanie przy ul. | 


Freta 11. Po pewnym okresie 
czasu piec kuchenny stał się 


roku | prowadzenie naprawy. Miało to 


miejsce przed sześciu miesiąca- 


,mi. Od tego momentu pisemnie 


| 


niezdatny do użytku, prawdo- ! 
podobnie z winy złego przewo- : 


du kuchennego. 

Ponieważ zgodnie z umową 
zawartą z Administracją Osiedla 
Nowomiejskiego nie mam pra- 
wa przeprowadzania żadnych 
remontów, zwróciłęm się do 


administracji z prośbą o prze- ! 


i ustnie ponawiam prośby pra- | 


wie co tydzień, jak dotychczas 
bez żadnego rezultatu. 

Tego rodzaju postępowanie 
zmusi mnie w końcu — wbrew 
umowie, do sprowadzenia fa- 
chowca, który dokona koniecz- 
nej naprawy, 

ARCHIBALD WARNAWIN 

Warszawa 


W Związku Radzieckim wzrasta systematycznie dobrobyt ludności. Wraz ze stałym postępem 
mechanizacji w górnictwie i podnoszeniem się wydajności pracy, wzrastają również 
górników. Nic więc dziwnego, że wśród nabywców samochodów do użytku prywatnego 


zarobki 
są 


| również liczni górnicy. Na zdjęciu: postój samochodów będących własnością górników radzie- 


Teatr 


Zwycięstwo klasyki rosyjskiej 


Michał Lermontow: „Maskarada“. Dramat w 4 aktach. Re- | stwierdza 
żyseria J. Zawadskiego i I. Anisinowej-Wulf, scenografia ale w tej dwoistości realizm 
muzyka A. Chaczaturiana. 
Teatru im. Mossowieta na scenie Teatru Polskiego w War- | 


B. Wołkowa, 


szawie. 


Był rok 1835. Lermontow li- 
czy wówczas lat 21. Uwielbia 
Puszkina i sam jest nieznanym, 
początkującym poetą — w dwa 


Występy gościnne 


„sięć lat wstecz tak samo wierz- 


"gali 
«dramatowi 


przeciw 
poety, 


carscy  cenzorzy 


Gribojedowa, 


(który również zmarł za młodu. 


| na 


ckich z kopalni im. Worowskiego (obwód rostowsici) 
p | 


wszystko, obnaża rozkład mo- 
ralny, obyczajową obłudę 
„warstw wyższych“ ich kosmo- 
polityzm, cynizm  przedajność. 
„Maskarada* zrywa maskę z 
ich obrzydliwego oblicza. W 
sztuce występują zarówno ksią- 
żęta krwi jak niewiadomego po- 
chodzenia łowcy fortuny: feu- 
dalny honor kniazia Zwiezdicza 
ociera się o brudne interesy i 
łupy, zgarniane przy zielonym 
stoliku, towarzyskie intrygi ba- 
ronowej 
kombinacjami lichwiarza Szpri- 
cha i nałogowego karciarza Ka- 
zarina. Cały ten Świat nazywa 


Jaszcz 


krytyka radziecka. 


jest wędzidłem, trzymającym 
wodzy uskrzydlonego pega- 
za, jest sterem, którym żeglarz | 
kieruje swój okręt do portu rze- 
czywistości. 


Bo o czym mówi „Maskara- 
da“? Oto jej bohater, Euge- 
niusz Arbienin, były gracz i 


a A W o X : Lermontow „zgrają* i ma dlań 
lata później, po tragicznym i również tragicznie. Ale W ;szuler, który po zdobyciu ma- B E głębokiej OSY SIEGE 
zgonie Puszkina, napisze oskar- „Mądremu biada* krytyka pe- ijątku i po szczęśliwym ożenku Eegi EE nieprzystoso- 


żający właściwych sprawców 
jego śmierci wiersz, który mu 
da slawe i... zesłanie na Kau- 


kaz — przeżywa bujną młodość, | 
szuka przygód į zwad. Cóż mo-, 


że 21-letni młodzieniec wiedzieć 
o życiu? Ludzie romantyzmu 
wcześnie dojrzewają: młodzie- 
niec okazuje zadziwiającą zna- 
jomość człowieka i realiów epo- 
ki, gorzka filozofia „Maskara- 
dy“ wydaje się być dziełem do- 
sświadczonego serca i rozumu. 
Nowy styl, owładnął teatrem, 
romantyczny dramat Byrona 
czy Puszkina, czy Hugo. Ten 


pa a Szcze jeżeli spod niego wy- | przypisuje rolę uwodziciela. To 
j F AEA so a e Te zierała krytyka „uświęconego |Jest zewnętrzna oś fabuły, któ- 
CDA MNIĘ ; i żę porządku”, choćby zamaskowa- | ra toczy się w domu gry. na 
Lecz cóż, jeszcze tylko sześ maskaradzie. na balu w sy- 


{at pozostaje do chwili, w któ- 
rej trafione kulą w pojedynku 
serce tego genialnego poety bić 
przestanie... 


Cenzura carska i za życia i 
po śmierci Lermontowa 
sprzeciwiała się graniu „Maska- 
rady“, wysuwała coraz nowe za- 
rzuty. Czemuż to cenzura Mi- 
kołaja Pałkina szczerzyła zęby 
na „Maskaradę', utwór tak, 
zdawałoby się, „nieszkodliwy“, 
„niewinny“, skąpany w roman- 
tycznej poezji, oderwanej od 
pospolitej rzeczywistości? Dzie- 


'samotniclwa, 


tersburskich 
szych* 
wolucyjne hasła dekabrystów i 
ujęta została w kształt czysto 
realistyczny, a w „Maskaradzie*, 
choć pod gribojedowskim napi- 
sanej wpływem, czyż nie chodzi 
jakby o inne sprawy, czyż nie 
dominuje romantyczny patos 
obciążonego mi- 


„warstw wyż- 


stycyzmem? 


Carscy cenzorzy mieli dobre 
nosy w wywęszaniu postępowej, 
niepodległej poezji i nie dawali 
się omamić romantycznym pła- 


na. I właśnie ten sens kryty- 
cznv wyczytalji trafnie w „Ma- 
skaradzie', i ten sens krytycz- 
ny uznali słusznie za stokroć 


ważniejszy niż zewnętrzne ak- 


długo, 


cesoria romantycznej miłosnej 
fabuły. ..Maskarada"* w istocie 
jest związana z postępowym 
nurtem w romantyzmie, jest, 
rzec by można, romantyczna w 
formie i kompozycji pewnych 
scen ale realistyczna w swym 
jądrze. w swym miąższu. Dużo 
się dziś mówi o realizmie ro- 
mantvcznym. „Maskarada“ jest 
niewątpliwie 


: p „błyszczy w świecie 
przerosła w jawnie re-' 


| 
i 


wa Lermontow sprawy ważniej-| 


dwoista, jak to j trzymania 


¡tem jak Otello zabija żonę z 


| stępstw, 


„towarzy- 
stwa“, obcy mu zresztą i osa- 
motniony w nim. Arbienin ko- 
cha namiętnie swą młodziutką 
żonę i ta miłość ułatwi zgu- 
bienie go przez Nieznajomego. 
któremu Arbienin za młodu zni- 
szczył życie przez karty i który 
żyje teraz tylko dla poprzysię- 
żonej zemsty. Skutkiem powi- 
kłanych intryg, Arbienin pada. 
pogrążony w obłędzie, ale przed- 


wane do wilczych praw życia 


na Nina Arbienin. 


Napisana mistrzowskim wier- 
szem zdumiewająco dojrzała w 
wieiu sytuacjach scenicznych, a 
zarazem bardzo kapryśna i ła- 
miąca różne teatralne konwen- 
cie — nęciła „Maskarada“ wie- 
le najambitniejszych teatrów 
¿rosyjskich swoimi nadzwyczaj- 
inymi możliwościami widowis- 
|kowymi. Bo przecież ta sztuka, 
ijak każde wielkie dzieło teatru 
romantycznego, iskrzy się wielo- 
ścią kształtów i można w niej 
dawać pierwszeństwo wróżbom 
|i mistyce, zagadkom psychologi- 


oesie E KAŻE |cznym, lub też treści ideowej 
ialni Niny Arbienin. Ale to 75m 1 wej. 
RTR kanta na której rozsnu- |7113731€] mocno z postępem. 


nieuzasadnionej zazdrości i gu- 
bi młodego człowieka, któremu 


Przedstawienie „Maskarady“ 

sze niż alkowiane i karciane in- w Teatrze im. Mossowieta dlate- 

trygi. igo jest odkrywcze i wzbudza 
dziw, że ukazuje w pełni i 

Gdzież jest bowiem przyczy-| PO > A 

na zła, motor pchający do prze- SA cały realizm utwo- 

do zbrodni? Arbienin |". A 

z zk ME R ani łuta niezwykłych. romanty- 

4 7 m A AE R E 

RIE E E AN piękności i osobliwości 

A fest Bindzałeraóć truciz- Sztuk To jest zarazem miara 

4 ÓW OE REST EE 7 wartości przedstawienia, 

o pieniądzu jako o „soli ziemi”. 

Żądza wzbogacenia się lub u- 

bogactw, dających 


Widzieliśmy już parę przed- 
stawień moskiewskiego teatru, 
możemy tedy robić zestawienia, 


Sztral mieszają się z 


owej zgrai, giną jak nieszczęs-, 


zatracając przy tym | 


Foto CAF 


i gve Lie ze stanowiska sekreta- ' 
|tej woli walki była Międzyna- 
rodowa Konferencja w sprawie 


| 


© Tydzień na arenie świata 


że liczebność Wehr- 
w pierwszym okresie 


wiedział, 
machtu 


rekrutacji 22 tysięcy oficerów w 
tym 40 generałów oraz 80 tys. 
podoficerów. Trzonem adenaue- 
rowskiego korpusu oficerskiego 
będą generałowie hitlerowscy— 
zbrodniarze wojenni. 
Oświadczenie Blanka wywo- 
łało poważne zaniepokojenie w 
opinii publicznej krajów zacho- 


Prawicowy dzien- 
nik paryski „Information“ pi- 


art. 43 układu o europejskiej 
wspólnocie obronnej (czytaj: o 
agresywnej armii europejskiej 
—-red.), który przewiduje liczbę 
głosów w zależności od ponoszo- 
nych ciężarów, republika boń- 
ska posiadać będzie zapewnioną 
hegemonię w organizacji EVG“ 
(kryptonim dla „armii europej- 
skiej“ — red.), 


Konferencja w Berlinie 


Przeciwko neohitlerowskiej 
stkie narody Europy, łącznie z 
narodem niemieckim. Wyrazem 


pokojowego rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego, która za- 
kończyła w dniu 10 bm obra- 
dy w Berlinie i na której przed- 
stawiciele 13 krajów europej- 
skich, w tym delegaci z NRD i 
Trizonii, ustalilj zadania i wy- 
tyczne dalszej walki o pokojo- 


|we i demokratyczne zjednocze- 
| nie Niemiec, o pokój w Euro- 


pie. 


jest przyjęcie propozycji ra- 
dzieckich w sprawie zwołania 
| konferencji czterech i propo- 
zycji Izby Ludowej NRD w 


rezolucja — będziemy w miarę 
naszych sił działać w tym kie- 
runku w naszych krajach i 
wśród naszych narodów, wobec 
naszych rządów i parlamentów, 
ażeby na tej drodze odwrócić 
grożącą katastrofę nowej wojny 
światowej, uwolnić ludność Eu- 


prowadzić do pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckie- 
go“. 

Niezwykle ważnym i podnio- 
siym momentem konferencji 
było uchwalenie wspólnej de- 
klaracji przedstawicieli Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej į Trizonii. Obok przed- 


į stawicieli NRD podpisało tę de- 


klarację 50 delegatów z Niemiec 
zachodnich — reprezentujących 
klasę robotniczą i chłopstwo, 
warstwy średnie į inteligencję. 
Podpisały ją takie osobistości 
jak b. kanclerz Rzeszy dr, 
Wirth i pastor Niemoeller, jak 
deputowana Bundestagu Wessel 
ib. boński minister spraw we- 

wnętrznych Heinemann, jak b. 
burmistrz Monachium 
bach dr. Elfes i deputowany z 
partii bawarskiej dr. Etzel. 
„Był to najszczęśliwszy dzień 
mojego życia” — powiedział dr. 
Wirth składając podpis pod de- 
klaracją. 

Z wielką uwagą śledziła kon- 
ferencję w Berlinie polska opi- 
nia publiczna. W konferencji 
tej naród polski widzi dalszy 
poważny krok na drodze poko- 
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. A jak to stwier- 
dził członek delegacji polskiej 
Jarosław Iwaszkiewicz — „w po- 
kojowym rozwiązaniu proble- 
mu niemieckiego w duchu ukta- 
du poczdamskiego i propozycji 
zawartych w znanych notach 
rządu radzieckiego — naród 
nasz widzi niezbędny warunek 
utrzymania i utrwalenia poko- 
ju w Europie“, 


¡snuć porównania, 
| wnioski. Poznaliśmy rozpiętość 
| skali tego teatru i stylu jego in- 
| scenizacji, 


|! Zawadski buduje swoje przed- 
| stawienia na bazie realizmu so- 
|ejalistycznego. Potrafi nim ob- 
|jąć wodewil i tragedię, teatr lu- 
| dowy w duchu szekspirowskim 
|i teatr o najbardziej współczes- 
| nej tematyce. W „Maskaradzie“ 
| ukazuje teatr romantyczny, ale 
poprzez atrybuty nowoczesnego 
jteatru, kameralnego, posługują- 
| cego się skrótem ł uogólnieniem. 
| Całość jest niezmiernie suge- 
jstywna, pełna malarskiej pięk- 
| ności obrazów, ma swą głęboką. 
wzruszającą wymowę. Muzyka 
 Chaczaturiana wspaniale utra- 
ifia w nastrój utworu. Oprawa 
sceniczna Wołkowa daje celny 
|wyraz stylu epoki i stylu sztu- 
Iki. To, co nazywamy zwyczaj- 
|nie dekoracjami, jest w ujęciu 
|Wołkowa integralną częścią 
„Maskarady*, zrośniętą niero- 
zerwalnie z jej słowem i akcją. 

Pośrodku ludzi „Maskarady'* 
|stoi Arbienin, kreowany przez 
| Mórdwinowa. Oto skala talen- 
itu tego wybitnego aktora: jed- 


wyciągać | kazuje 


całą dwuznaczność | 


„skomplikowanie natury Arbieni- 


t nego dnia w roli tak wyczerpu-, 


jjącej jak Otello następnego dnia 
(w roli komunisty, partorga ra- 
dzieckiej fabryki, a trzeciego 
dnia przedzierzgnięty w roman- 
| tycznego i demonicznego Arbie- 
(nina. I nie tylko potrafił Mor- 
jdwinow udźwignąć tę rolę, ale 
zwyciężył w niej, odniósł wiel- 
lki triumf, był Arbieninem ta- 
kim, jakim go zapewne widział 
Lermontow, a zarazem takim 
jakim go powinien oglądać widz 
współczesny. Mordwinow gra 
Arbienina wyraziście, stosuje 
|gwałtowne przerzuty głosowe, 
jest pospołu lirycznym kochan- 
kiem, tajemniczym „silnym czło- 
wiekiem“ i bystrym obserwato- 
rem świata — po trosze Oniegi- 
nem, po trosze Czackim — po- 


na. 


Godnie sekundują mu inni 


wykonawcy: Marecka jako peł- | 


na finezji i urazów baronowa 
Sztral, sprawczyni miłosnej in- 
trygi i zarazem jej ofiara; bar- 
Gzo naturalny Platt, znakomity 
w roli cynika Kazarina; posłu- 
gujący się w roli Szpricha ka- 
pitalnymi środkami zewnętrznej 
charakteryzacji Ławrow; Mi- 
chajłow, uszlachetniający ponie- 
kąd księcia Zwiezdicza, który 
jest przecież nicością, udrapo- 
waną w feudalny honor. Nieza- 
wodny Borys Olenin udowad- 
nia polskiemu widzowi już trze- 
cią rołą, że jest wybitnym ar- 
tystą, który przy pomocy osz- 
czędnych środków potrafi uka- 
zać pełnego człowieka; a w 
„Maskaradzie* ma szczególnie 
trudne zadanie, bo Nieznajomy 
— którego Olenin gra bardzo 
realistycznie — to figura o naj- 
większym ładunku bajronizmu. 


|L. Smyszlajewa roztacza pełny 


urok jako dziewczęca Nina Ar- 
bienin i gra bardzo przekony- 
wająco. I świetnie mówi wiersz 
jak wszyscy zresztą aktorzy tea- 


| tru im. Mossowieta. 


Sceny zbiorowe są przedmio- 
tem szczególnej troski insceni- 
zatorów. Wychodzą mistrzow- 
sko. Nie dziw, skoro w scenach 
w domu gry lub na za- 
bawie u Engelhardtów wystę- 
pują tacy artyści jak Anorow, 
Brodski, Tiemiakow, Zubow, 
Szaposznikowa, 
łanskaja, Rozen-Sanin, 
i inni. 


Godzi 


„Maskarada“ stanowi znako- 
mite osiągnięcie Teatru im. 
Mossowieta, Gorącymi oklaska- 
mi dla całego zespołu dali wi- 


dzowie warszawscy wyraz zro- 
zumieniu tego faktu, 


AU 


wynosić będzie 600.000 żołnierzy. | 
Już obecnie przystępuje się do| 


dnio-europejskich a szczególnie | 
: we Francji. 


sze wyraźnie, że „na podstawie | 


groźbie jednoczą swe siły wszy- | 


Podstawą tego zjednoczenia | 


sprawie nawiązania rozmów | 
ogólnoniemieckich. „My ucze- 
stnicy konferencji — stwierdza 


ropy od lęku przed wojną i do- | 


Nowy radziecki s 
Huty „Warszawa“ 


która połączy budowę Huty 
„Warszawa“ z węzłem kolejo- 
wym trwają intensywne robo- 
ty — tędy przychodzić będą ma- 
teriały budowlane na jeden z 
obiektów sześciolatki, który 
powstaje dzięki pomocy ra- 
dzieckiej. 

Z wiosną nadejdą radzieckie 
maszyny: spychacze, dźwigi, 
koparki i samochody, Do wio- 
sennych robót przygotowuje się 
już starannie załoga przedsię- 
biorstwa budowy huty. prowa- 
dząc budowę magazynów wyła- 
dunkowych, które w okresie 
zimowym wykorzystane zostaną 
jako cieplakj dla urządzeń po- 
wstającej fabryki prefabryka- 
tów betonowych. Zaopatrzy ona 
budowę w potrzebne płyty cho- 
dnikowe i części konstrukcyj- 
ne. 


System Korable!nikowej, wprowa- 
dzony w ub. roku w Warszawskich 
Zakładach Przemysłu 


dzeniem do chwili obecnej. 

A oto efekty tego współzawod- 
nietwa uzyskane ogółem w trzech 
kwartałach br. Pracownicy krojow- 
ni pod kierownictwem tow. Cze- 
sława Olszewskiego zaoszczędzili 


Jeśli w dniu jutrzejszym prócz 
padającego śniegu, będzie również 
kilkanaście stopni poniżej zera 
to betoniarki na Muranowie staną 
ponieważ część z nich ma jeszcze 
niezabezpieczone instalacje wodne. 

Dotychczas betoniarki poblerały 
wodę z prowizorycznych rur wo- 
dociągowych, W okresie zimowym 


Dz .ł adr 


Przy budowie linii kolejowej, | 


Nr 319 


— 


ją>C. Y 


przęt dla budowy 


Równolegle prowadzone jest 
zakładanie fundamentów pod 
centralną wytwórnię zapraw 1 
betonu, która' obsługiwać bę- 
dzie całą budowę. Pierwszy 
stały obiekt huty — podstacja 
awaryjna — przy której nle- 
dawno rozpoczęto roboty, zasi- 
li energią elektryczną Obecną 


i budowe, a w przyszłości urzą- 


dzenia przemysłowe huty „War- 
szawa", 


W najbliższym czasie zmon- 
tuje się dwa nowe dźwigi, któ- 
re pracować będą przy budo- 
wie betoniarni i wyładunku 
| materiałów budowlanych, 


Huta otrzyma połączenie £ 
śródmieściem Warszawy przez 
nową ulicę — przedłużenie Ka- 
sprowicza, której budowa 


l roku. 


Dobre wyniki 
korabielnikoweów 


Odzieżowe- 
go-1, stosowany jest z dużym powo- ` 


zakończona będzie w bleżącym 


(38) 


pracy 
z WZPO-1 


115.390 metrów materlału bieliźnia= 
| nego. Szwaczki WZPO-1 zaoszczęe 
dziły 5.440 igieł 1 5.464 tysiące me- 
trów nici. 

W oszczędności igieł t nici 
więcej inicjatywy przejawił i 
lepsze wyniki uzyskał zespół szós 
sty tow. Jadwigi Nużyńskiej oraz 
zespół trzeci Janiny Klimczak, 


(w) 


naje 
naje 


Co będzie w czasie mrozów? 


Instalacje te muszą być zabezpie» 
czone przez owinięcie słomą 1 uło” 
żenie w ziemi. 

zjednoczenie Budownictwa Miej- 
skłego - 2 powinno jak najszybciej 
zabezpieczyć nieosłonięte dotąd 
instalacje wodociągowe i dokładnie 
skontrolować stan przygotowania 
do robót zimowych. (Js) 


Tydzień nauki 


chodzenia 


Wydział komunikacji! drogowej 
Prezydium St.RN wspólnie z MO i 
Polskim Związkiem Motorowym 
organizuje, jak corocznie, tydzień 
chodzenia po ulicach. Tydzień ten 
rozpoczyna się w niedzielę i trwać 
będzie do 23 listopada br. 

Do akcji nauczania  przechod- 
niów prawidłowego poruszania się 
po ulicach miasta włączył się zw. 
zaw, transportowców, Liga Kobiet 
oraz młodzież ZMP-owska. 


W czasie trwania tygodnia cho- 
dzenia na ulicach stolicy działać 
będą trójki społeczne złożone z 
młodzieży | fachowców z dziedzi- 
ny ruchu, które pouczać będą prze- 
chodniów. 

40 wykładowców z PZMot. 


wy- 
głosi 


w tym czasie pogadanki w 


W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Centralnym Ośrodku Szkole- 
nia Partyjnego PZPR, Mokotowska 
25, seminarium dla kierowników 
dzielnicowych seminariów kół stu- 
diujących życiorys towarzysza 
Stalina, na temat: XIX Zjazd Ko- 
munistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego (TI część rozdziału o sy- 
tuacji wewnętrznej Związku Ra- 
dzieckiego). 


> GiEGH) 


szkołach na temat 
ruchu. 

W kilku punktach na głównych 
skrzyżowaniach przechodnie będą 
pouczani przez megafony. (1) 


Aktualne przeglądy 
nowości wydawniczych 


Ekspozytura warszawska „Domu 
Książki“ doceniając zatnteresowa- 
nie czytelników nowymi wydaw- 
nictwami zorganizowała w księgar= 
ni na MDM przy ul. Nowopięknej 
cotygodniowe prelekcje na temat 
nowych wydawnictw, 

Popołudnia czwartkowe w  księ- 
garni na MDM cieszą się żywą 
frekwencja mieszkańców stolicy 
jak również zainteresowaniem bil- 
bliotekarzy warszawskich. Jedno- 
cześnie księgarnia przeznaczyła je- 
dną z witryn wystawowych wyłacz- 
nie na nowe wydawnictwa. (wj) 


bezpieczeństwa 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


Seminarium odbędzie się dnia 
19.XI, o godz. 17-ej. 
Ośrodek udziela pomocy wykła- 


dowcom, słuchaczom kursów szko- 
leniowych i wszystkim studiującym 
materiały XIX Zjazdu Komunistycz- 
nej Parti! Związku Radzieckiego 
codziennie w godzinach od 10-ej do 
22-ej, w niedziele t świeta od 10-e] 
| do 15-ej. 


| Zebranie naukowe poświęcone pracy Stalina 
| „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ 


Liubimowa- | 


Instytut Ekonomiki i Organizacji 
Przemysłu oraz Katedra Ekonomiki 
i Organizacji Pracy Politechniki 
Warszawskiej zawiadamiają, że Ze- 


Są ludzie, którzy luhlą najprost- 


sze sprawy utrudniać, miast 
ułatwiać. Oto, na przykład kie- 
rownictwo oddziału zdrowia 


Prezydium DRN Śródmieście, przy 
ul. Jasnej 19. Mogłoby ono spo- 
rządzić dla personelu 
20 ambulatoriów rozrzuconych po 
całym środmieściu osobne listy 
płacy. Ale tego nie robi. Widocz- 
nie uważa, że byłoby to zbyt po- 
ważne usprawnienie pracy służhy 
zdrowia dzielnicy. 


ciągną więc od wczesnych go- 
dzin rannych lekarze, pielęgniarki, 
personel pomocniczy razem coś 
ponad tysiąc osóh na ul. Jasną. 
Tam ustawiają się karnie w ko- 
lejkę 1 czekają, dwie, trzy ezte- 
ry a nawet sześć i siedem godzin, 
ahy otrzymać pobory. 


TEATRY 


Ateneum — „Zbiegowie' — g. 19. 
Polski — „Lalka“ — g. 18.30. Kame- 
rainy — „Eugenia Grandet“ g. 
19. Ludowy — „Radcy pana radcy“ 
g. 19.15. Narodowy — „Fircyk w za- 
lotach“ — g. 15.30. „Las“ — g. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej“ — g. 
19. Opera (Hala Mirowska) — „Har- 
nasle 1 Serenada" — g. 19. Powsze- 
chny — „Mirandolina“ E. 19. 
Syrena — „Wielki cyrk" — g. 19.15. 
Współczesny — „Ich czworo — g. 
19. Domu Wojska Polskiego 
„Stefan Czarniecki t jego zołnie- 
rze“ — g. 19. Satyryków — „Bluro 
docinków' — g. 19.30. Baj — „Kró- 
lowa śniegu“ — g. 16.30. 


KINA 


12, 14, 16, 18, 20. Palladium — „Dwaj 


Praha — „Gęsi Baby Jagi“ — g. 12, 
14, 16. 18, 20. Śląsk — „Żywy trup“ 
(w wersji oryg.) — g. 14, 17, 20. 
Atłantic — „Córka marynarza" — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. Polonia 
„Radziecki Kazachstan" — g. 13. 18. 
19 oraz „Uczennica I-a" — g. 14, 16. 
20. Stolica — „Śluby kawalerskie" 
— g. 16, 18, 20: W—Z — „Gęsi Baby 
Jagi" — g. 12, 14, 16, 18, 20. 1 Maj — 
„Kurhan Małachowski“ — g. 16, 18, 
20. Ochota — „Cywil na stadionie“ 
— g. 12, 14, 16, 18, 20. Syrena — Ex- 
press Moskwa — Ocean Spokojny" 
— g. 14, 16, 18, 20. Tęcza — ,„Sała- 
wat, wódz Baszkirów'* — g. 14, 16, 
18, 20. Lotnik — „Spotkanie nad Ła- 
bą' — g. 16, 18, 20. Olsztyn (Włochy) 
— „Statek Derbent“ — g. 17 | 19. 


I PORANKI 


Syrena — „Jan Rohacz z Dube" 
— g. 12. Lotnik — „Harry Smith od- 
krywa Amerykę" g. 14, 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie Komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 


NIEDZIELA 16 LISTOPADA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 7.20, 14.00, Wiado- 
mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00. 


melodii“, 7.55 Kalendarz Radiowy, 
8.10 Radziecka muzyka filmowa, 8.30 
„5:0 dia młodości", 9.00 Odpowiedzi 
fali 49, 9.10 Pogadanka dla wykła- 
dowców kursów partyjnych i szkół 
politycznych, 9.30 „Muzyka dla 
wszystkich, 10.30 Audycja dla woj- 


Żeby było 


każdego z. 


Moskwa — „Dwaj żołnierze" — g. 


żołnierze" — g. 11, 13, 15, 17, 19, 21. | 


6.05 Muzyka, 1.25 „Od melodii do; 


Józeta Stalina — „Ekonomiczne 
problemy socjałzmu w ZSRR" od- 
będzie się dnia 24 listopada o godz. 


10-tej w matei auli Politechniki 


branie Naukowe poświęcone pracy ! Warszawskiej (II piętro, sala 237). 


trudniej 


| Ci. którzy przychodzą o godzi- 
nle 5 rano, otrzymują swe pohory 
Już koła 9. CI natomiast, którzy 
przychodza póżniej adchodzą czę- 
sto z kwitkiem i muszą zjawić 
się dnia następnego. 

A tymczasem w anhulatoriach 
ludzie złorzeczą. No cóż, niech 1 
oni wiedzą, że dziś w oddziale 
zdrowia Śródmieście — wypłata. 

Może więc  Wydzlał Zdrowia 
Prezydium St. R. N, jako kompe- 
tentny w (eł sprawie zainteresu- 
je się sprawą wypłat w Śródmieś- 
ciu i wyleczy kogo należy z cho- 
robliwego przeświadczenia, że 
dzień wypłaty w oddziale zdrowia 
DRN — Śródmieście powinien hvć 
czarnym dniem dla personelu 
służby zdrowia 1 dia pacienti w: 

(1) 


| ska, 11.15 Aud. oświatowa, 11.50 
| Koncert solistów radzieckich, 12.15 
Przerwa, 14.05 Audycja dla wsi, 15.15 
| Melodie do tańca — gra Polska Ka- 
,pela p.d. Feliksa Dzierżanowskiego, 
| 15.45 Wszechnica Radiowa — kurs 
wstępny, 16.20 .Śpiewamy pleśni 
1 piosenki", 16.35 Aud. o ksłażce A- 
natola France'a pt. „Plerścień z a- 
metystem*. 17.30 „Dla każdego coś 
miłego'',' 18.30 „Mówi Nowa Huta“, 
18.40 Gra orkiestra taneczna P. R. 
p.d. Jana Cajmera, 19.30 Zagadka 
literacka w opr. ! reżys. Zbigniewa 
Kopalki, 20.30 Wiadomości sporto- 
we. 20.35 Milutin: „Niespokojne 
szczęście" operetka w wykonaniu 
Krakowskiej Orkiestry i chóru P. 
R. p.d. Stanisława Gajdeczki, 22.30 
Miniatury symfoniczne, 23.10 Mu- 
zyka taneczna. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnla 6.55, Wiadomości 
16.00, 7.60, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 


6.05 Muzyka, 7.05 Kalendarz Ra- 
diowy, 7.10 „Od melodii do melodii", 
8.20 Muzyka. 8.35 Wszechnica Radio- 
wa — kurs ITI, 8.55 Muzyka dawna, 
9.25 „Wieś tańczy i śpiewa“, 9.48 
Audycja dła dzieci w wieku przed- 
szkolnym, 9.55 Skrzynka Ogólna 
P. R. w opr. Tadeusza Krzemienia, 
10.10 Poezja 1 muzyka, 10.40 „Krate- 
ry kosmiczne“ — pog. dr. Jana Ga- 
domskiego z cyklu ,„Nowości tech- 
niczne i naukowe*', 1650 Robotnicze 
zespoły świetlicowe przed mikro- 
fonem, 11.10 „5:0 dla młodości", 11.40 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 
12.15 Poranek Symfoniczny, 13.15 
Felieton, 13.30 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. 
p.d. Aleksandra  Tarskiego, 14.10 
| Warszawski Tygodnik Dźwiękowy, 
| 14.25 Koncert życzeń, 14.40 Utwory 
foriepianowe, 15.00 Uwertury Rossi- 
niego, 15.15 Aud. dla dzieci, 16.00 
„Co przynoszą nowe „Problemy“, 
16.20 Recital skrzypcowy Ireny Du- 
biskiej. 16.45 Pieśni w wyk. Zesno- 
łu ZMP, 17.15 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej P.R. 
p.d. Rezlera i Pawłowskiego, 17.55 
Audycja literacka, 18.00 „Droga do 
Czarnolasu" słuchowiska wg sztuki 
Aleksandra  Maliszewskiego, 19.30 
Melodie taneczne w wyk. Zespołu 
Instrumentalnego p.d. Jerzego Ha- 
ralda. 20.00 Koncert Chopinowski 
w wyk. radzieckich laureatów Kan- 
kursów Chopinowskich, 20.30 Na fali 
humoru i satyry, 21.30 Muzyka ta- 
neczna, 22.00 Wiadomości sportowe 
z całej Polski, 22.40 „Wieczorna se- 
renada“ wyk.: Sekstet P. R. p.d. 
Stefana Rachonia, 2310 Koncert 
symfoniczny. 
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